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wyi i innych państw, należących do związku pocztowego 8! 
* EA przyjmuje się tylko od 1 do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy z pie- 
niędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje Się. — Rękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 
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Administracya Czasu w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscow. prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Niemojewskiego w Sukiennicach, biuro dzienników Herza plac pen 
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kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny po 5 cnt. — Nadesłane (na 3 stronie) 
ed miejsca wiersza drukiem drobn po 30 cnt. za każdy raz. — ©©łgłoszenia i prenumeratę 
rzyjmują: we Lwowie biuro dzienników ulica Karoia Ludwika l. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 

opernika l. 11; w Paryżu wyłącznie p. Adam rue de Varenne 38, (prenumeratę p. W. Raczkowski 
Courbevoi pod Paryżem rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein % Vogler (także 
w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, mą zat Bazytei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), R Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & Comp.); w Frankfurcie n. NE. G. L. Daube & Comp 
w Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman 1 Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskie 


chodzącymi ku odwachowi policyantami i dopiero 
wtedy publiczność szwajcarska, przypatrująca się 
całemu zajściu ze spokojem, stanęła po stronie 
policyi. Omało co nie przyszło do krwawych scen. 
Do wieczora aresztowano 15 anarchistów, między 
tymi ezterech Niemców. Wieczorem był porządek 
przywrócony; dwaj żołnierże policyjni, podobnie 
jak i ktoś z tłumu ciężkie odnieśli rany. Jestto 
pierwszy przypadek starcia pomiędzy żywiołami 
rewolucyjnemi a szwajcarską władzą bezpieczeń- 
stwa. 


styą, jakie stanowisko zająć ma trybunał wobec 
amnestyi. Ostateczna uchwała zapadnie zatem we 
środę. Publiczny oskarżyciel założy niewatpliwie 
energiczny protest w imieniu skupczyny przeciw 
uchyleniu procesu. — Byli ministrowie liberalne- 
go gabinetu otrzymują tymczasem nieustannie od 
swych politycznych przyjaciół i zwolenników mnó- 
stwo depesz gratulacyjnych z całego kraju. Przed 
ich mieszkaniem urządzono wczoraj wieczorem 
owacyę. | 

Głosy radykalnej prasy serbskiej odpowiadają 
ogólnemu stanowi naprężenia i wzburzenia, jakie 
panuje w kołach radykalistycznych. Popularny 
Odjek woła: Po za plecami radykalnego gabinetu 
złożono tajemnie nową ministeryalną listę. W tym 
samym czasie, kiedy zapewniano, że niema mowy 
o operę | binetu, przyjeżdża król Milan z Pa- 
ryża do adu, wychodzą z dwort* polecenia 
dla armii i żandarmeryi, aby słuchać ztamtąd tylko 
wychodzących rozkazów, a odmawiać posłuszeń- 
stwa prawowitym i odpowiedzialnym przełożonym. 
Radykalni przywódzey odrzucili żądania dworu, 
stoją one bowiem w rażącej sprzeczności z kon- 
stytucyą i parlamentarnym ustrojem rządu. Syta- 
acya jest prosta i jasna. Radykalna partya zmu- 
szana jest siłą do walki i jawnie tę walkę przyj- 
muje. Stronnictwo radykalne żąda oddalenia wszy- 
stkich nieodpowiedzialnych doradców korony. — 
Uznaje ono taką konstytucyę i tylko takiego króla, 
który w konstytucyjnym i parlamentarnym po- 
rządku widzi podstawy państwowej organizacyi, 
a na harmonii z wolno obraną reprezentacyą 
kraju opiera siłę i znaczenie swoje i Serbii. Gwałto 
wne wywody kończy Odjek tajemniczym zwrotem, 
że „należy się obawiać przykrych owoców walki.* 
Inny dziennik Narodni Prjatelj, organ belgradz 
kiego burmistrza, ogłasza namiętoy artykał p. t.: 
„Zdrajca,* wymierzony wprost przeciw Milanowi. 
W obronie eks-króla nie mają władze prawnej 
podstawy do interwencyi. Serbska ustawa praso- 
wa zezwala na konfiskatę w razie obrazy króla, 
lub członków królewskiej rodziny; Milan jednak, 
jak wiadomo, zrzekł się przy abdykacyi wszelkich 
praw członka królewskiego domu. — Z po za gra- 
nie krajn odezwał się głos, oddawna oczekiwany, 
gorzki, sceptyczny i niezadowolony. Zachodzi py- 
tanie — pisze Journal de St. Petersbourg — jaki 
wpływ wywrą na umysły w Serbii ostatnie wy- 
padki, stojące w sprzeczności z konstytucyą kraju. 
Bezprawny ich charakter poruszył przykro tych, 
którzy mieli nadzieję, że po poprzednich przesi- 
leniach nastąpi rząd ładu. Musimy  oczeki- 
wać — kończy oficyalny rosyjski organ — bliż- 
szych wiadomości, zanim będziemy mogli wyrazić 
opinię o wytkniętych przez politykę serbską no- 
wych drogach, które zdają się nam być pełne nie- 
dogodności i niebezpieczeństw. 

Widownią anarchistycznych roz 
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Kraków 30 stycznia. 


Wiadomość o chorobie cara rosyjskiego jest 
najserzacyjniejszą nowiną dnia. Wczoraj od rana 

w Wiedniu i w Budapeszcie krążyły pogłoski o 
rzekomym zamachu, spełnionym na osobie cara. 
Pogłoski te wywołane zostały widocznie niepoko 
jącemi doniesieniami o stanie zdrowia rosyjskiego 
". monarchy, doniesieniami, które w nieokreślonej 
formie przedostały się za granicę. Car ma obe- 
enie lat 49 i odznacza się niezwykle silną budo 
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Korespondencya „Czasu“ 
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za 


“nie przebywał cięższej choroby. Przed 
kilkoma lat, piy- pierwsze pojawieniu się in- 
fluenzy w Potorsburgu szczęśliwie przeszedł lekki 

` atak tej choroby, która nie pozostawiła po sobie 
w organizmie żadnych śladów. Jeszcze przed kil- 
koma dniami zdrowie cara było w jaknajlepszym 
stanie, a we czwartek odbywało się w pałacu zimo- 
wym przyjęcie członków ciała dyplomatycznego. 
g ostatnich oficyalnych depesz z Petersbur- 
‘ga, proces zapalny w lewem płucu przestał się 
rozwijać, a gorączka opadła o jeden stopień. Po- 
głoski o zamachu pozbawione są zapewne wszel- 
kich podstaw. 
Polityczny proces przeciw członkom byłego li- 
beralnego gabinetu Avakumovicza zakończony z0- 
_ Stał wczoraj królewskim aktem amnestyi. Urzę- 
dowy dziennik Srpskie Novine ogłasza następu- 
jący ukaz: „My Aleksander I, czyniąc użytek 
z prawa, które nam przyznaje art. 50 konstytucyi, 
ułaskawiamy panów: Jovana Avakumovicza, je- 
~- ~ nerała Antonja Bogiczevicza, Dymitra Stojanovi- 
eza, Kostę Alkovicza, Stojana Ribaracza, Ziwojina 
Welikovicza, Svetozara Gwozdicza, Jovana Geor- 
gievicza i Welizara Kundovicza, byłych ministrów, 
a to eo do czynów, z powodu których uchwałą 
skupczyny z dnia 4 (16) sierpnia 1893 r. posta- 
Wieni zostali w stan oskarżenia. Zarządzamy za- 
razem zaniechanie dalszego postępowania sądo- 
wego przed trybunałem stanu w tej sprawie. — 
Szemu ministrowi powierzamy wykonanie tego 
ukazu; Belgrad 16 (28) stycznia 1894 r. Alkena 
der, pee 
skaza Sprawiedliwości.“ — Głośny, a po e aaię 
alic w walce i namiętno- 

iach zny proces, poczęty ę 
ctwo 
| ałOŚci — z upadkiem radykalnego gabinetu stra- 
cit racyę bytu. „Politycznym“ procesom dają ży- 
dle i kładą kres polityczne przesilenia. — Nie bez 
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(©) Polska jesień w agar jerniku, to stycznio- 
wa zima w Rzymie. Nogą lekkie przymrozki, 
w dzień na słońcu atmosfefż prawie letnia. Ludzie 
pracują w polu, konie, bydło, stada owiec na pa- 
szy, owoce oliwek i pomarańcz na drzewach, zie- 
lone gazony w ogrodach, róże i inne kwiaty sprze 
dają się. całemi wazonami i koszami po ulicach 
i płacach, a na Monte Pinejo roi się od wspania- 
łych rzymskich powozów i*pieszego tłumu inteli 
gentnego i nadobnego świata rzymskiego i jeszcze 
liczniejszego drobnego tłumu: dziatek z niańkami 
i bonami. Orkiestrą pułku żandarmów, najbardziej 
zbliżona do austryackiej mązyki wojskowej, przy- 
grywa tym prześlicznym przechadzkom. Roje ma- 
łych i wielkich żebraków psują nieco tę harmonię 
przyrody z pracą i: sztuką ludzką. i 

Ma jednak Rzym w styczniowej porze swoje 
przykrości, dla nas zwłaszćza ludzi z północy. 
Mieszkania nie opalane, bez pieców, czasem w ką- 
cie pokoju kominek, ma Którym chociaż dzień 
cały palisz, to się ciepła wyżej nad 8° R. nie do- 
palisz. A dopieroż czytelniesbibliotek i archiwów, 
gdzie uczony świat cudzoziemców ranki całe prze- 
pędza, w futrze i w filcowefh obuwiu, siedząc go- 
dzin kilka, jeszcze się zimnń nie obronisz. To też 
marzną tam ci biedni literafi, tupią nogami, za- 
cierają ręce — a mimo, że” mają czapki na gło- 
wie, a palta i pledy na ramionach, to jednak wy- 
chodzą prawie skostniali. Ñājwięcej, bo około 50 
pracuje ich w archiwach watykańskich, które są 
urządzone nieco prymitywnie, a otwarte tylko od 
godziny wpół do 9 do 12 rano z wyjątkiem świąt 
i czwartków. Nacya niemiecka w tej żmudnej, 
twardej pracy archiwalnej przeważa — pracują i 
księża różnych zakonów, Jezuitów aż 4 i biskup 
Fraknoi, wiceprezydent węgierskiej akademii umie- 
jętności. A bo też każdy naród znajdzie w tych 
archiwach skarbnicę nieprzebraną dla badań swej 
historyi politycznej, kot j, artystycznej ; wielka 
wdzięczność należy się mowi XIII, że ją dla 

szystki orzył==" Bibbiejeka książąt Barberi- 
nich otwarta tylko we czwartki; czytelnia nieco 
lepiej urządzona, ale jeszcze zimniejsza niż waty: 
kańska. Między rękopisami tej biblioteki bardzo 
cennemi — a jest ich 7000, znajdują się 3 tomy 
korespondencyi Jeznity Woty, spowiednika króla 
Jana i Augusta Sasa I z protektorem Polski kar- 
dynałem Barberini, od r. 1691 począwszy. 

„Pomimo usiłowań włoskiego rządu „zlaicyzowa- 
nia* Rzymu, nosi on zawsze wybitną cechę sto- 
licy papiestwa. W akademii gregoryańskiej, w któ- 
rej wykładają Jezuici, kształci się w filozofii i teo- 
logii 914 kleryków przeróżnej narodowości, nale- 
żących do 16 kolegiów papieskich i 37 zakonów. 
W czerwonych, białych, czarnych, niebieskich su- 
tannach, z zielonemi, żółtemi, niebieskiemi pasami 
I w starodawnych scholastykach (płaszcz bez rę- 
kawów z wylotami od ramion), snują się po uli- 
cach gromadki tych młodych adeptów wiedzy i 
kapłaństwa, parami w milezeniu idąc i wracając 
z wykładów. W seminaryum rzymskiem kształci 


sz 


prawo amnesty s 
adyk l uchów był w nie- 


brało się po południu około 500 ludzi, przeważnie 
Włochów i Niemców, na zgromadzenie, w ciągu 
którego wypowiadano namiętne mowy, znieważa- 
no rząd włoski i sławiono rewolucyę sycylijską. 
Tłum wyruszył następnie z gospody na ulicę i 
wśród hałasów i wycia udał się przed dom wło. 
skiego konsula jeneralnego. Tutaj dały się słyszeć 
przekleństwa i zniewagi rozdrażnionego motłochu, 
wśród którego najwięcej zaciekłości okazywała jakaś 
dziewczyna. Przy okrzykach: Evviva Ravachol! 
umieszczono pod godłami konsulatu czerwoną cho- 
rągiew z czarną krepą i tablicę z napisem rewo- 
lucyjnym. Zbiegowisko zwiększało się tak, iż 
w przeciągu krótkiego czasu doszło do tysiąca 
ludzi. Czterech policyantów, którzy się zjawili dla 
utrzymania porządku, otoczono natychmiast, gro- 
żono im pięściami i kijami, a wreszcie czynnie 
znieważono. Policyanci wydobyli szable, energi- 
cznie przebili się przez tłum i poczynili kilka are- 
sztowań. Demonstranci rzucili się w pogoń za od- 


tyzujesz. To też nie żałowałem barw jaskrawych 
w odmalowywaniu jego śmieszności i jego niskich 
stron. Zwłaszcza wczoraj wyczytawszy w Sztan- 


dział się o wszystkiem i że teraz pasuje się z my- 
ślami, czyby nie było dobrze zostawić dziwaka 
Jego losowi, a zająć się pilniej pocieszaniem stra- 


FELIETONOWY ŚWIAT. 


(16) A iga darze, że jest zdrów, poświęciłem jego osobie cały |pionej twarzyczki artystki. Pamięć kilku mie- 
Kazimierza Khrenberga. felieton; zdaje mi się, że był wcale nie zły. Za-|sięcy zatarła się, jakby zupełnie; umyślnie nie 
sce — dawał on Wolskiemu nader przejrzyście śmierć |chciał poruszać jej Lacki, bo zaczynał dla niej 


moralną. Nad ranem dowiaduję się, że umarł; 
spieszę do redakcyi i odczytuję pański entuzya- 
styczny nekrolog. 

-- A to byłbyś mnie pan ładnie urządził... 

— Przyzna pan, że nie pozostawało nie innego 
do roboty, jak wstrzymać numer. Niech pan so- 
bie wyobrazi, jakby to pańskiej kandydaturze za- 
szkodzić mogło... 

— A pan co wiesz o mojej kandydaturze ? 

— Jestem psychologiem, panie Lacki. Wyczy- 
tałem to między wierszami pańskiego artykułu. 

— Zatrzymaj to pan w takim razie przy sobie. 
Ja na razie o niczem nie wiem. Zresztą dziękuję 
panu. Pogódź się pan tam w jakikolwiek sposób 
ze starym Wyrwiszem. Dowidzenia, idę w inną 
stronę... Boo 

— A propos... z tym Sielnickim czy to prawda? 

— Podobno... to Steinkranz dał to. Dowidzenia. 

Reszta dnia zeszła Lackiemu istotnie na inte- 
resach i na pracy. Wieczorem wszakże nie mógł 
się opędzić myśli, że potrzebuje koniecznie odpo- 
cząć. Przypomniał sobie, że w dniu tym Maud nie 
występowała w teatrze i że dobrzeby było spę- 
dzić u niej choćby jednę godzinę tylko. Ale ró- 
wnocześnie nasunęło mu się pytanie, co tam o tej 
porze robić może Sielnicki, z którymby bardzo 
chętnie zagrał teraz ulubioną partyę Kunninghama. 


odczuwać wstręt. I ten wstręt przeważył szalę. 
Zupełnie nagle wykłuło się w umyśle Lackiego 
postanowienie niezwłocznego wyjazdu z miasta, 
odszukania Pawła w jego schronieniu, sprowadze- 
nia go do stolicy, zwrócenia mu jego praw zaró- 
wno w dzienniku, jak i po za dziennikiem i za- 
grania z nim świetnego gambita. 

— Interesa mogą poczekać — mówił sam do 
siebie. Zrzucę na Pawła cały ciężar starania się 
o literacką stronę dziennika; będzie mi lżej. Po- 
święcę się całkowicie ratowaniu mojej popularno- 
ści. Mam na to czasu cały miesiąc, aż do dnia 
nowych wyborów. Zobaczymy! 


VIII. 


W miarę jak postępowała naprzód książka o te- 
atrze, znajdował Sielnieki coraz większą w pracy 
przyjemność. Wstawał bardzo wcześnie, zapisy- 
wał na luźnych kartkach pomysły, jakie mu się 
dość bezładnie po głowie snuły, zlewał je razem, 
uzupełniał, stylistycznie wykończał i bawił się 
tem cały poranek. Około południa szedł do mia- 
sta na obiad. Rozstając się z Kitty, nie myślał 
o tem, że pozbawia się nietylko kochanki, ale 
i gospodyni, która bądź co bądź troszezyła się 
o rzeczy życia powszedniego, nieprzyjemne, ale 
niezbędne. Pierwszego dnia po jej wyjeżdzie Siel- 


(Ciąg dalszy). 


Wyrwisz wychodził przygnębiony. Był przeko- 
nany, że dokonał wielkiego bohaterstwa, ale że 
postąpił nie tak, jak powinien był postąpić ojciec 
rodziny. Ambieya i niechęć do Morskiego pody- 

towały mu podanie się do dymisyi; teraz przy- 
Domniał sobie, że był stary i że nie miał innych 
rodków do życia oprócz pensy! ze Sztandaru. 

a ciężki był już na to, żeby zrastać się z pi 

pm dziennikiem i łzy zakręciły się w wyblakłych, 

Czerwienionych oczach. : ; 
Baian redakcyjne, jakkolwiek Wyrwisz 
„wołał je natychmiast, nie przyszło wcale do 
skutku. Daremnie czekał na nie wśród niepokoju 
qe dwie godziny ponad oznaczony termin; mło- 

M członkowie redakcyi po wypaleniu kilku pa- 
Pierogów, zostawili go samego; ani Morski ani 

Acki nie pojawili się wcale. Wyrwisz wrócił do 
Pun zrozpaczony; nie ulegało dla niego „wątpli- 
OŚcj, że lada chwila otrzyma list z dymisyą. 
ski Vektor jednak spotkał się na ulicy z Mor- 
> zaledwie wyszedł z rb" Powieścio- 
Z wyciągnął do niego rękę: 

"waszą Sega pan jesteś wdzięczność... 
śm Pana od wielkiego nieszczęścia... 


bisar 
Ocali- 


ZUG: s , i tylko bi- SE ; 5 BOSE > ; 
Bosy sagi ve pete ed felie- | Niektóre posunięcia tej party! stawały mu żywo |nieki zapracował się tak bardzo, że nie pomyślał 
tonem 7 OWE, * w wyobraźni, naprzemian z aksamitnemi oczami | nawet o jedzeniu. Dopiero późnym wieczorem 


Maud, które mu się plątały wśród pionków, 
Potem słowa z artykułu Steinkranza zlewały 
mu się w jednę całość ze słowami anonimowego 
listu i drażniły go coraz więcej. Zdawało mu się, 
że ten wieczór, w którym odrzucił na bok pióro 
i wybiegł na gwarne ulice, aby rozpocząć poszu- 
kiwania za przyjacielem, trwa jeszcze ciągle, że 
właśnie wrócił z teatru, gdzie z ust Maud dowie- 


głód mu zaczął dokuczać. y 

Nazajutrz wyszukał sobie jakąś traktyernię 
w mieście, nad wszelki wyraz nędzną, i zadawał 
sobie przymus, żeby przełknąć proste i źle przy- 
rządzone potrawy. Chociaż więc zawsze nader 
podrzędną wagę przywiązywał do jedzenia, czuł 
się teraz prawdziwie nieszczęśliwym, a godzina 
południowa stawała mu się teraz tak przykrą, 


p... Wyjaśnię panu rzecz w dwóch słowach. 
"zedewszystkiem jednak, czy pan czytuje moją 
Powieść ? 

— Ależ tu nie o to chodzi... , .. 

— O to właśnie. Gdybyś pan ją pilniej czyty- 
wał, domyśliłbyś się, że do jednej z działających 
W niej figur wziąłem sobie za wzór Wolskiego ; 
tedziałem wybornie, że pan z nim mało sympa- 
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się około 200 kleryków. Wielką ilość księży świe- 
ekich i zakonnych, nawet i zakonnic nowszych 
reguł, idących za spełnieniem swoich obowiązków, 
spotykać możesz o dziennej dobie na każdej pra- 
wie ulicy, ozdobionej jednym lub kilku kościo- 
łami. Rząd zabrał dobra kościelne, wypędził za- 
konników z ich klasztorów, które zamienił na 
biura, koszary i więzienia, nawet niektóre ich 
kościoły zamknął i na magazyny obrócił, a z bi- 
bliotek klasztornych urządził wielką narodową 
bibliotekę Wiktora Emanuela z przepychem i wy- 
godą, ale na podstawie kardynalnego we Wło- 
szech prawa „o wolności stowarzyszeń,“ przeszko- 
dzić nie mógł, aby wygnane, odarte z mienia 
swego zakony, nie zakupiły sobie nowych domów 
i nie urządziły się po dawnemu. Były nawet wy- 
padki, że wypędzeni z klasztoru swego zakonnicy, 
klasztor ten za umiarkowaną cenę od rządu od- 
kupili i napowrót w nim zamieszkali. 

Ale pomimo konfiskat duchownych majątków, 
finanse rządu w opłakanym stanie i nędza, for- 
malna nędza, to ogólna cecha Rzymu i Włoch. 
Złota ani na lekarstwo, srebro włoskie kursuje 
we Francyi i Szwajcaryi, a tu się wszystko „pa- 
pierkami* zbywa i międzią. Niedawno wytłoczono 
tych papierków pięcio- i jedno lirowych za 60 mi- 
lionów, teraz tłoczyć mają „papierki* dwu-lirowe. 
W Rzymie całemi ulicami, zwłaszcza nad Tybrem, 
gdzie urządzić miano wspaniałe skwery, sterczą 
pozrywane stare kamienice, bo nie było już za co 
na ich miejsce nowych postawić. W samem cen- 
trum Rzymu ujrzysz świeże mury wielkich pała- 
ców i kamienie, wyprowadzone do pierwszego lub 
drugiego piętra, bez dachu i okien, wystawione 
na słotę i zagrożone ruiną. Przedsiębiorcy, prze 
ważnie bankierzy, zbankrutowali, a w swej ruinie 
pogrzebali kilka fortun iście pańskich, jak n. p. 
księcia Borghese. Na każdej ulicy spotkasz co 
krok nędzne, wychudłe postaci, które żebrzą, 
albo nibyto zapałki woskowe sprzedają, a właści 
wie także żebrzą. Małe dzieci biegną za tobą i 
wołają o grosz i skarżą się, że głodne. Zebractwo 
stało się tu rzemiosłem. Po wsiach ma być rze- 
czywista nędzą. Jadąc koleją, widziałem blisko 
Rzymu ludzi odartych, wycinających nożykiem na 
łące jakieś trawki i chowających je troskliwie do 
torby, przerzuconej przez plecy. Ogrom podatków, 
niesumienność i sprzedajność urzędów gminnych, 
a podobno i rządowych ma być główną przyczyną 
tej nędzy, a najgłówniejszym powodem rozruchów 
w Sycylii. Nawet w pismach publicznych podno- 
szono tę niesumienną gospodarkę gminną i brak 
dozoru nad nią ze strony władz państwowych. 

Od kilku dni mamy wiatr sirocco i ciepłe de- 
szczyki nocne, a dni pogodne. 

X. kardynał Ledóchowski, który zapadł nieco 
na kataralną febrę, ma się lepiej; dziś lub jutro 
już będzie mógł przyjmować licznych gości ze 
wszystkich stron świata. ż 

Z biskupem tyraspolskim X. Zerrem 0 i 
prasa franeuska, a za nią włoska bardzo lekko- 
myślnie. Młody ten, bo liczący 45 lat wieku, ale 
spracowany biskup, uzyskał od swego rządu sze- 
ściomiesięczny urlop na poratowanie zdrowia w po- 
łudniowej Francyi. Przybył do Cannes jeszcze 
z początkiem listopada roku zeszłego. Koło świąt 
Bożego Narodzenia podążył do Rzymu ad limina 
Apostolorum i aby skorzystać z jubileuszu zeszło 
rocznego, zamieszkał w hotelu niemieckim, w stan- 
cyjce na 4-tem piętrze pod 1. 8; aż tu jeden z ko- 
respondentów zrobił z niego urzędowego wysłan- 
nika cara rosyjskiego do Ojca św. i to w misyi 
niebardzo licującej z charakterem katolickiego 
biskupa. Uwierzono temu tak bardzo, że X. bi- 
skup Zerr opędzić się nie mógł wizytom reporte- 
rów i listom redaktorów przeróżnych pism i dzien- 
ników. Nadaremnie zaręczał, że żadnej, ale to 
żadnej zgoła misyi od cara lub rządu rosyjskie- 
go nie miał i nie ma, że przybył prywatnie, dla 


własnej dewocyi i złożenia, jak to każdy inny 
biskup czyni, hołdu Stolicy św. Nie uwierzono 
mu, i wieść o urzędowej misyi kursuje dalej, a 
dla niego musi ona być podwójnie przykrą, bo 
go stawia w dziwnem świetle wobec katoliekiego 
świata, a narazić może na nieprzyjemności ze 
strony własnego rządu; do puszczenia zaś tej 
wieści w świat, nie dał on najmniejszego pozoru, 
tem mniej powodu. W Watykanie, jeszcze przed 
jego przyjazdem, wiedziano doskonale i o Kro- 
żach, i o Kieleach, i o innych „czynach toleran- 
cyi“ rosyjskiego rządu; wie wszystko i Ojciec św. 
i kardynał sekretarz stanu, ale co począć? Nie 
łatwiejszego, jak zerwać ostatnią nić, łączącą Wa- 
tykan z Petersburgiem napiętnowaniem w alokucyi 
lub encyklice gwałtów rosyjskich — ale co po- 
tem? Czy dola katolików w Rosyi polepszy się 
przez to? Czy rząd rosyjski zaniecha ekstermina- 
cyjnego systemu wobec katolików, inaugurowane- 
nego jeszcze przez Katarzynę II, a udoskonalo- 
nego za Mikołaja I i jego następców? Oto pyta- 
nia, jakie nasuwają się przedewszystkiem, a że 
na nie twierdzącej odpowiedzi dać niepodobna, 
przeto Watykan nie zrywa tej nitki, lecz pod- 
trzymuje ostrożnie a wytrwale stosunki z Peters- 
burgiem. Ta także jest przyczyna, dlaczego rzym- 
skie dzienniki katolickie nie podają żadnych pra- 
wie wiadomości o stosunkach Kościoła katolickie - 
go w Rosyi. Jedynie liberalna, ale nie masońska, 
francuska l'Italie w dziale Semaine de Vatican 
polemizuje z Nordem brukselskim i zajmuje się 
losem katolików w Rosyi. 


Wniosek posła Stan. Badeniego o zrównaniu 
prestacyj szkolnych. 


Lwów 29 stycznia. 


(X) Na podstawie wniosków, przedłożonych 
przez subkomitet, komisya szkolna załatwiła znany 
wniosek posła Stanisława hr. Badeniego w spra- 
wie zrównania ciężarów, ponoszonych przez gminy 
i obszary dworskie przy zakładaniu i utrzymywą- 
niu szkół ludowych. Główna zasada wniosku p. 
St. Badeniego została w całości tak przez subko- 
mitet, jakoteż przez komisyę szkolną przyjętą. 

Mianowicie art. 16 projektowanej ustawy po- 
stanawia, że jeżeli dochody majątków zakłado- 
wych pojedynczych szkół, oraz ofiary, do których 
zobowiązały się gminy, instytucye lub osoby pry- 
watoe, nie wystarczają na opłacanie nauczycieli 
stałych i tymczasowych szkół ludowych miejsco- 
wych, obowiązane są gminy i obszary dworskie, 
należące do związku szkolnego, do wnoszenia na 
ten cel dodatków pieniężnych aż do 6% całej na- 
leżytości wszystkich podatków bezpośrednich, ra- 
zem z dotychczasowemi dodatkami rządowemi 
w gminie i na obszarze dworskim opłacanych ; 

a z nich © tyie, © Heb -na BY 4 
wniejszych zobowiązań, ba i naturze, ba 
w gotowych pieniądzach na utrzymanie nauczy- 
cieli już uiszcza, nie dorównywało oznaczonym 
powyżej procentom. 

Pewne ograniczenie nastąpiło w artykule 8 przy 
sposobie pokrycia nadzwyczajnych wydatków na 
budowę, rozszerzenie i przebudowę budynków zę 
szkolnych i pomieszkań dla nauczycieli, oraz na 
dostarczenie gruntu pod budynki, ogród pole i 
boisko, wreszcie na dostarczenie wewnętrznego u- 
rządzenia szkoły. Owóż na pokrycie powyższych 
nadzwyczajnych wydatków nie może Rada szkol- 
na krajowa obciążać stron t. j. gmin i obszarów 
dworskich, w jednym roku kwotą większą jak 40 
procent całej należytości ich podatków stałych 
bezpośrednich wraz z dotychczasowymi dodatka- 
mi rządowymi. Jeżeli wydatek potrzebny wię- 
kszym jest od takiej kwoty, strony konkurencyj- 
ne mają prawo żądać, aby im został rozłożony na 
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że oczekiwał jej z bojaźnią i oddychał dopiero 
lżej, gdy przeminęła. Spotkawszy się któregoś 
dnia z doktorem, zwierzył mu się ze swojem nie- 
szczęściem. Doktor rozśmiał się : 

— Ależ jest na to rada bardzo prosta. Jesteś 
pan pod moją opieką i na mnie spadnie odpowie- 
dzialność, gdyby pana przypadkiem w tej garku- 
chni otruli. Wytłómaczę to mojej pani; niezawo- 
dnie przyjmie pana na stołownika. My na tem 
w każdym razie skorzystamy najwięcej, będziemy 
mieli częściej pańskie miłe towarzystwo... Boję 
się, że to ja po części pozbawiłem pana spo- 
kojnych obiadów w pańskiej pustelni. 

Takim sposobem Sielnieki stał się odrazu co- 
dziennym gościem w domu doktora. Było mu to 
bardzo na rękę, bo obok książki, znajomość z Iren- 
ką była drugim przedmiotem, który go intereso- 
wał niezmiernie. Idylla, w której praca ustępowa- 
łaby miejsca miłości, uśmiechała mu się w marze- 
niach i dlatego zaczął już powoli nakręcać w so- 
bie sprężynę uczucia i czekał tylko stosownej 
chwili, ażeby je w sobie módz stwierdzić. Myśl 
małżeństwa, którą mu podsunęła Kitty, wracała 
uporczywie, częściej w formie półżartobliwych 
fantazyj, czasem jednak także poważniej, łącząc 
się z zasadniczo jeszcze nierozstrz 'gniętą kwestyą 
szczerości w życią, kwestyą, narzucającą sie co- 
raz bardziej refleksyom w chwilach wypoczynku 
i zamyślenia. © 

Pewnego dnia, podczas obiadu, rozmowa zeszła 
przypadkiem na temat nieco zbliżony. Sielnieki 
wywołał to sam bezwiednie, kiedy do opowiada- 
nia doktorowej o jakimś zapowiadanym marjażu, 
który „SIę rozszedł bez widocznej przyczyny i do 
uwagi, że narzeczeni nie kochali się widać na- 
prawdę, dorzucił słowa: 

— Nie dość silnie wmawiali w 
kochają... 

Powiedział to bezmyślnie, dla żartu, dla utrzy- 
mania się w roli sceptyka, dla sprzeciwienia 
się, dla podtrzymania konwersacyi. Naturalnie, 
posypała się burza protestów. Irenka tylko mil- 
czała, zamyślona i poważna, jak zwykle, jak gdy- 


by nie zwracała uwagi na żart 
przywiązywała znaczenia. 
Wuj Stefan, ocierając serweta wspaniałe wąsy 
zwrócił się do Sielnickiego: i ; 
— Mój panie! — rzekł. — Taż to przecie pra- 
wda jak świat stara, że kochanie jest jak pijań- 
stwo. Powiadają, że pijak nigdy nie jest tak pija- 
nym, na jakiego wygląda, i że pod wpływem 
trunku więcej udaje upojonego, niż nim jest na- 
prawdę. Ile razy mi się zdarzyło trochę więcej 
wypić, doświadczałem tego na sobie samym. To 
jednak niczego nie dowodzi. Przecie pan dobro- 
dziej nie będziesz przeczył, że jak ktoś zawiele 
kieliszków wypije, to się zatoczy pod ławę i straci 
przytomność. Z miłością, panie dobrodzieju, tak 
samo; bawisz się i udajesz, i ani wiesz, jak cię 
naraz serce zaboli, aż ci życie zbrzydnie... 
Melancholia głęboka wiała z tych słów, wypo- 
wiedzianych z uśmiechem. Sielnieki spojrzał w oczy 
pana Stefana, które się gdzieś po suficie tułały, 
jakby szukając tam śladów zatartych wspomnień. 
Sielnickiemu przeszła przęz głowę myśl: mój 
Boże, cobym ja dał, gdyby mnie tak mogło kie- 
dykolwiek serce zaboleć, i gdybym kiedyś po la- 
tach wielu mógł o tem z taką rozkoszą wspominać. 
Pomimo to bronił swojej teoryi zapalczywie. 
W starych romansach miłość nazywano magnety- 
zmem serca; stosując pojęcia nowsze, nazwijmy ją 
suggestyą. Jest rzeczą dowiedzioną, że ludzie pod 
względem hypnotycznym mało wrażliwi, nie po- 
trafią się nigdy wprowadzić w stan zakochania 
który jest, bądź co bądź, stanem chorobliwym. A 
— Chciałbym pana widzieć wtedy, kiedy pan 
byłeś w moim wieku — odpowiedział mu na to 
brat Irenki. A Założyłbym się, że ten pański 
hypnotyzm działał na pana tak, jak na nas wszyst- 
kich i że panbyś wtedy przysiągł, że to najrze - 
czywistsza rzeczywistość. 
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lat kilka. Jeżeli wydatek taki nadzwyczajny jest 
tak wielki, że mie byłby w całości pokrytym, 
gdyby strony konkurencyjne dodatek w wysoko- 
ści 40 procent podatków składały przez lat trzy, 
może Rada szkolna miejscowa zażądać, aby nad- 
wyżkę wydatku pokrył fundusz szkolny krajowy. 

Rada szkolna krajowa udzielać będzie fundu- 
szom szkolnym miejscowym zasiłków takich, ale 
w granicach kwoty corocznie na ten 
cel w budżet szkolnykrajowy wstawio- 
nej. Istnieje projekt, aby na te zasiłki 
wstawiać do budżetu kraj. funduszu 
szkolnego corocznie kwotę 100.000 złr. 

Z dniem wejścia w życie projektowanej usta- 
wy, przestaną istnieć fundusze szkolne okręgowe, 
a należytości ich czynne i bierne przejdą na fun- 
dusz szkolny krajowy. 

Komisya szkolna nie załatwiła dotąd stanowczo 
postanowienia o pokrywaniu zwyczajnych wydat- 
ków na najem, utrzymanie budynku i wewnętrz- 
nego urządzenia, opału, oświetlenia i obsługi sal 
szkolnych. Subkomitet proponuje, aby kwotę po- 
trzebną corocznie na powyższe cele określiła Ra- 
da szkolna okręgowa dla każdej szkoły ryczał- 

“towo, po protokólarnem przesłuchaniu stron kon- 
kurencyjnych. 

Gdyby wyjątkowo kwota ta ryczałtowa miała 
przenosić 10%/, podatków bezpośrednich, opłaca- 
nych przez gminę i obszar dworski, wydanie orze- 
czenia należeć ma do Rady szkolnej krajowej, czy 
i jaki zasiłek przyznany ma być z funduszu kra- 
jowego szkolnego. 

Ponieważ w komisyi podniesiono myśl, ażeby 
w tych wypadkach nie było zawisłem przyznanie 
zasiłku od orzeczenia Rady szkolnej krajowej, ale 
ażeby bezwarunkowo miały strony konkurencyjne 
prawo żądania zasiłku — przeto uchwałę nad tym 
artykułem odroczono, a postawioną poprawkę prze- 
kazano subkomitetowi do rozpatrzenia. 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej d. 29 stycznia 1894. 

Przewodniczy p. prezydent Friedlein. 

Odezytano pismo właścicieli domów przy ulicy 
Wolskiej, proszące, aby na przyszłość wszystkie 
domy, budowane w tej ulicy zarówno przed, jak 
za rogatką, stosowały się do linii regulacyjnej do 
mu p. Borowskiej. 

R. m. Redyk przypomniał, iż sekeya ekono- 
miezna przed 5 czy 6 laty postanowiła uporządko- 
wać plac za mostem kolei Karola Ludwika na 
Grzegórzkach i tam przenieść tandetę z alicy Sta 
rowiślnej. Mowca zapytuje, w jakiem stadyum 
ta sprawa obecnie się znajduje? — P. prezy- 
dent wyjaśnia, że szkice na kramy dla tandety 
za mostem kolejowym są wygotowane, obecnie 
należy przystąpić do zestawienia kosztorysu. 

Rada przystępuje do dalszych obrad nad 
preliminarzem budżetu miejskiego na 
rok 1894. 

R. m. Boroński imieniem sekcyi skarbowej 
przedkłada dalsze rozdziały tytułu XXX wydatków: 
szkoły i instytucye naukowe, mianowicie: Muzeum 
techniczno-przemysłowe 5,834 złr.; Muzeum naro- 
dowe 3,500 złr.; zasiłki, udzielane szkołom, zakła- 
dom i instytucyom naukowym 26,222 złr. 

Powyższe wydatki Rada przyjęła, a zarazem 
uchwaliła, odnośnie do Muzeum techniezno-prze 
mysłowego, następującą rezolucyę sekeyi skarbo 
wej: Wzywa się komisyę przemysłową, aby jak 
najśpieszniej przeprowadziła organizacyę zarządu 
Muzeum techniczno-przemysłowego i aby co roku 
Radzie przedkładała rachunki z wszelkich wydat- 
ków na Muzeum. 

Co do Muzeum Narodowego podniósł r. m. Do- 
mański konieczność jak najdalej idącego ubez- 
pieczenia zbiorów przed pożarem i wniósł nastę 
pującą rezolucyę: Rada miasta wzywa komitet 
Muzeum narodowego, by dla bezpieczeństwa od 
pożaru zaprowadził w niem stosowną liczbę auto- 
matów pożarnych. 

Rezolucyę tę Rada przyjęła, jak niemniej do- 
tyczącą Muzeum narodowego dalszą rezolucyę 
sekcyi skarbowej z poprawką r. m. Kohna; rezo- 
lucya ta brzmi: „Rada miasta uważa za nieodpo- 
wiednie, że mieszkanie prywatne kustosza Muze- 
um narodowego znajduje się tuż obok tegoż Mu- 
zeum w Sukiennicach. Wzywa się komitet muze- 
alny, by kustosz Muzeum nie mieszkał w Muzeum 
narodowem. Rada miasta wzywa również komitet, 
aby drzwi, prowadzące do Muzeum, były zamy- 
kane na dwa klucze odrębne, z których jeden ma 
być w ręku kustosza, a drugi w ręku dyrektora 
Muzeum.* 

Nie przyjęła zaś Rada wniosku r. m. Kasparka 
domagającego się przyznania szkole zręczności za 
rok ubiegły subwencyi w kwocie 500 złr., którą 
wbrew wnioskom sekcyi szkolnej sekcya skarbo- 
wą skreśliła. 

W dalszym ciągu, imieniem sekcyi skarbowej 
r. m. Birnbaum przedkłada dalsze tytuły wy- 
datków preliminarza i tak tytuł XXXI dobroczyn- 
ność z ogólną kwotą wydatków 26.136 złr., tyt. 
XXXII czynsze za wynajęte domy 500 złr., tyt. 
XXXIII spłata długów gminnych i opłata od ka- 
pitałów biernych 185.925 złr., tyt. XXXIV podat- 
ki i opłaty skarbowe 6.977 złr., tyt. XXXV doda- 
tek na utrzymanie straży policyjnej 23.230 złr., 
tyt. XXXVI spis ludności 975 złr., tyt. XXXVIII 
wydatki na kwaterunek wojska 31.900 złr., tyt 
XXXIX wydatki pizygodne 3.800 złr. 


P. referent przedstawił przy tytule: spłata dłu- 
gów gminnych i opłata od kapitałów biernych, 
rezolucye, obejmujące konwersyę dwóch pożyczek 
gminnych, mianowicie konwersyę długów funduszu 
miejskiego obrotowego de funduszu amortyzacyj: 
nego, zaciągniętych na różne cele miejskie, a wy- 
noszących obecnie 248.105 złr. 91 ct., oraz długu 
bezprocentowego zaciągniętego na pokrycie niedo- 
boru budżetowego w r. 1891 w kwocie 70.000 złr. Re- 
zolucye brzmią: a) Dług funduszu miejsk. obroto- 
wego do funduszu amortyzacyjnego w ogólnej kwo- 
cie 248.105 złr. 91 ct. skonwertować w jeden dług 
do spłaty na lat 18 za opłatą 4%, z czego wyni- 
ka, że rata roczna z powyższych długów skon- 
wertowanych va 4%, i 18 lat wynosić będzie 
19.467 złr. 80 ct. (zamiast dotychczasowych rat 
w rocznej kwocie 23.105 złr.); b) dług bezprocen- 
towy, zaciągnięty na pokrycie niedoboru budżeto- 
wego w roku 1891 w pierwotnej kwocie 70.000 
złr., a którego resztująca kwota wynosi obecnie 
na kapitał 56.000 złr., skonwertować na lat 18 
(zamiast jak pierwotnie było na lat 10 w ratach 
po 7.000 złr. rocznie), wskutek czego roczna rata 
wynosić będzie 3.111 złr. 11 ct., a zaoszczędzenie 
dla budżetu 3.888 złr. 89 ct. rocznie. Wskutek 


tych konwersyi przeto roczny wydatek w budżecie 
miejskim zmniejszy się o 7.526 złr. 9 ct. 

Rada obie te rezolucye przyjęła; p. referent 
wyjaśnił, iż propozycya konwersyi, zarówno jak 
jej obliczenia dokonane zostały przez r. m. Geislera. 

Przy tyt.: dodatek na utrzymanie straży policyj- 
nej podniósł r. m. Propper, iż wydatek w tej 
rubryce wzrósł z 14.000 na 22.000 złr. z powodu 
powiększenia straży policyjnej o 70 ludzi. Mowca 
uzasadnia, iż gmina nie jest obowiązaną przyczy- 
niać się do utrzymania straży policyjnej, tem 
mniej do utrzymania owych 70 ludzi, ponieważ po- 
większenie straży nastąpiło ze względów państwo- 
wych, a nie gminnych. Mowca wykazuje teź , że 
wstawienie w budżet zwiększonego wydatku na 
straż policyjną nastąpiło bez poprzedniej uchwały 
sekcyi lub Rady, a nawet nie wpłynęła w tej 
mierze jakakolwiek odezwa dyrekcyi policyi. Mowca 
wnosi następującą rezolucyę: Uprasza się p. prezy- 
devta „aby dopilnował, by wypłata kwoty 8.000 złr., 
wstawionej w budżet tytułem dodatku gminnego 
na utrzymanie podwyższonego stanu straży poli- 
cyjnej bez wyraźnej w tym jwzględzie uchwały 
Rady nie została uskutecznioną. 

Dział II, wydatków nadzwyczajnych, przedsta- 
wił imieniem sekcyi skarbowej r. m. Geisler; 
wydatki te są następujące: 

1) subwencya na odnowienie kościoła katedral- 
nego na Zamku, z przeznaczonej kwoty 32.000 złr. 
czwarta rata z 10-ciu rat 3.000 złr.; 2) na pokry- 
cie niedobora z 1892 r. 23.407 złr.; 3) subwen- 
cya na wystawę krajową, odbyć się mającą we 
Lwowie, w dwóch ratach po złr. 300, ostatnia rata 
300 złr.; 4) Szkole polskiej w Paryżu, 2-ga rata 
z 3 rat miepobranej subwencyi za lata 1885/90 
500 złr.; 5) jednorazowe wyposażenie adoptowa- 
nych córek ś. p. Dra A. Baranieckiego 6.000 złr.; 
6) uporządkowanie ulicy Aryańskiej, szosy i ście 
ki 2.100 złr.; 7) uporządkowanie ulicy Blichowej, 
szosą i ścieki 1 500 złr.; 8) uporządkowanie prze- 
dłużonej ulicy Bożego Ciała, szosa i ścieki 800 złr.; 
9) ulica Jabłonowskich, ścieki i szosa prowizory- 
czna z kamienia wapiennego 800 złr; 10) wybru- 
kowanie w ulicy Nad Rudawą toru jezdnego ka- 
mieniem łamanym oraz ścieki 1.200 złr.; 11) wy- 
konanie drogi od Dajworu ponad Wisłą do rzeźni 
l-sza rata 2.300 złr.; 12) na szosę prowizoryczną 
i ścieki w ulicy Szlak na Maślakówce 1.000 złr.; 
13) szosa i ściek w ulicy Topolowej za ogrodem 
Strzeleckim 2.000 złr.; 14) szosa i ściek w ul. To- 
polowej od ulicy Aryańskiej do Mogilskiej rogatki 
1.600 złr.; 15) ściek i szosa w ulicy Zgoda 450 złr.; 
16) szosa w ulicy Zielonej od ulicy Jasnej do ul. 
Dietla 2.000 złr.; 17) wychodek z pisoarem na 
plantach w ulicy Dietlą 800 złr.; 18) na budowę 
szopy w ogrodzie miejskim na beczkowozy plan: 
tacyjne 330 złr.; 19) na wykonanie chodnika w uli- 
cy Mikołajskiej 300 złr. 

Wydatki nadzwyczajne wynoszą razem 50.387 
złr.; dzielą się one, jak wskazał p. referent, na 
wynikające ze zobowiązań gminy jednorazowych, 
i na inwestycyjne, na cele uporządkowania miasta 
przeznaczone. 

W rozprawie nad tymi wydatkami zabiera głos 
r. m. Domański i wnosi następujące rezolucye: 
a) Zwraca się uwagę budownictwa miejskiego i 
sekcyi ekonomicznej na potrzebę skanalizowania 
wylotów ulie św. Tomasza i św. Marka od strony 
Wesołej. b) Wzywa się Magistrat, by polecił wła- 
ścicielom domów przy ulicy św. Krzyża między 
kościołem a ulicą Mikołajską, iżby ścieki swych 
domów wpuścili do kanału miejskiego. c) Wzywa 
się budownietwo, by sporządziło plan i kosztorys 
przyrządu, zapisującego nieustannie i arytmety- 
cznie wysokość wody na Wiśle pod miastem.. 

Drugą z tych rezolucyj poparł r. m. Chmur- 
ski, a Rada przyjęła je w całości. 

R. m. Beringer wykazywał konieczną potrze- 
bę brukowania i kanalizowania nowych ulie oraz 
uporządkowania miasta; w tym celu postawił na 
stępującą rezolucyę: „Wzywa się sekcyę skarbo- 
wą, by z przybraniem sekcyi ekonomicznej ob- 
myśliła środki, potrzebne dla uporządkowania mia- 
sta.* Rezolucyę tę poparł r. m. Redyk i pod- 
niósł, że gmina na bruki prawie nic nie wydaje. 
Dojdzie do tego, że nie będziemy mieć po czem 
chodzić do tych ładnych budynków, jakie wzno- 
simy. Taka gospodarka jest kiepska. Na bruki 
byłaby potrzebną kwota 250.000 złr., tymczasem 
sekcya ekonomiczna nie na ten cel nie otrzymuje. 
Rezolucyę r. m. Beringera Rada uchwaliła. 

R. m. Propper zaznacza, że ostatniemi czasy 
przybyło 24 nowych ulic, a wobec wzrastających 
potrzeb, jak asanizacya miasta, budowa kanałów 
i bruków, trzeba koniecznie zastanowić się nad 
pytaniem, zkąd na te cele uzyskać fundusze. 
W przyszłym budżecie można osiągnąć zwyżkę 
na cele inwestycyjne w kwocie 30.000 złr. Jest 
to zwyżka za mała wobec stosunkowo wielkich 
potrzeb. Na dochód z zakładu kontumacyjnego li 
czyć nie można, ponieważ dotąd znane są tylko 
problematyczne cyfry. Mowca omawia bliżej swój 
projekt, dążący do tego, aby skorzystać z kon 
wersyi długu indemnizacyjnego i opust tego po- 
datku dla Krakowa wyzyskać na fundusz miejski. 
W ten sposób opodatkowani płaciliby tak samo, 
jak dotąd, nie byliby więc znaczniej obciążeni, 
a gmina mogłaby uzyskać w przeciągu 10 lat 
około 550.000 złr. na cele inwestycyjne. Odpowie. 
dnie wnioski mowea zapowiada przy odnośnej ru- 
bryce dochodów. i 

Referent r. m. Geisler wykazuje, że gmina 
na nowe bruki wydała w przeciągu lat 13 kwotę 
211.000 złr., na kanały 119.000 złr. Słusznie p. 
Propper podniósł, że na przyszły rok z działu 
nadzwyczajnego wydatków odpadnie kwota 30.000 
złr. i tej na cele inwestycyjne będzie można użyć. 
Dalsze horoskopy p. Proppera mogą być rzeczą 
przyszłego budżetu, gdy Sejm uchwali zniżenie 
dodatków indemnizacyjnych. 

Dział wydatków nadzwyczajnych Rada uchwa- 
lila i na tem przerwała posiedzenie dla braku 
kompletu. 


Z ZZ 


— 


Czas odnowić przedpłatę, 
która wynosi: 

W miejscu na Luty ś 
Od 1 Lutego do 31 Marca.... , 


(Na żądanie odsyłanym będzie dziennik 
do domu za odpowiednią dopłatą). 


Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na Luty ..... 


. złr. 1:80 
3:60 


złr. 2:50 


Od 1 Lutego do 31 Marca.... „ 5— 

Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Luty ..... marek 6 

Od 1 Lutego do 31 Marca.... „ 12 


CZAS z Środy 31 Stycznia 1894. 


W Podgórzu przyjmuje przedpłatę na 
Czas księgarnia Władysława Poturalskiego. 
WEF" Prenumerata liczy się tylko od 


pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu. 


kraków 30 stycznia. 


— Mreyksiążę Eugeniusz, jenerał-major, komen- 
dant 9 pieszej brygady w Ołomuńcu, przybył wczo- 
raj o godzinie 8 m. 45 wieczorem do Krakowa i 
zamieszkał w Grand-hotelu. Celem pobytu arcyksię- 
cia w Krakowie jest przedstawienie się w charakte- 
rze brygadyera komendantowi korpusu fmp. Uexkuel- 
lowi; przedstawienie nastąpiło o godzinie 11 przed 
południem. O g. 12 udzielał arcyksiążę audyencyj; 
przybyli na nie naczelnicy władz, oraz reprezentanci 
wojskowości. Arcyksiążę zwiedzi Kraków ; odjazd na- 
stąpi jutro rano. ; 

Dzisiaj rano przybył do Krakowa porucznik arcy- 
książę Ferdynand Józef z ochmistrzem dworu majo- 
rem de Ruda Rudziński również celem przedstawie- 
nia się komendantowi korpusu fmp. Uexkuellowi. Ar- 
cyksiążę odjeżdża dziś wieczorem z Krakowa. 

— Zapiski osobiste. P. delegat Laskowski i ko- 

mendant korpusu hr. Uexktill powrócili wczoraj wie- 
czór ze Lwowa do Krakowa. — Poseł Dr Adam 
Asnyk wyjechał za granicę dla poratowania zdrowia. 
P. Asnyk zamierza dłuższy czas przepędzić na Cey- 
lonie. 
— Posiedzenie Rat) miejskiej odbędzie się we 
czwartek d. 1 lutego b, r. o g. 5 po południu. Na 
porządku dziennym iay ciąg obrad nad prelimi- 
narzem budżetu miejskiego na r. 1893, 

— W pałacu Spiskim u państwa delegatowstwa 
Laskowskich odbędzie się w niedzielę 4 lutego wie- 
czór, na który rozesłano liczne zaproszenia. 

— Z teatru. Dziś dany będzie po raz trzeci Wa- 
tażka, dramat w 4 aktach Aurelego Urbańskiego. 
Jutro dane będzie widowisko składane, a mianowicie: 
Przechodzień, nokturń sceniczny w 1 akcie Fran- 
ciszka Coppóe'go; pierwszy występ pani Maryi Sznage, 
drugi występ p. Wandy Stępniewskiej. Pomyłka, ko- 
medya w 1 akcie; Hypnotyzm, komedya w 1 akcie 
Al. hr. Fredry (syna), a na zakończenie obrazek sce- 
niczny L. Świderskiego p. t.: Dzieciaki. — We 
czwartek Swiat nudów z panią Hoffmannową w roli 
księżnej. 

— Wystawa pośmiertna prac š$. p. Jana Matejki, 
urządzona staraniem zarządu Muzeum Narodowego 
w salach Sukiennie, a która trwała przez m. grudzień 
i styczeń, zostanie nieodwołalnie zamkniętą dnia 2 
lutego b. r., tj. w piątek o godz. 3 po południu. 
Osoby, które nie miały czasu dotychczas zwiedzenia 
tej tak interesującej i pouczającej wystawy, mają je- 
szcze sposobność korzystania z tych ostatnich paru dni. 

— W „Związku literackim“ zagai jutro o godz. 7 
Dr F. Koneczny pogadankę na temat: „Kalinka jako 
publicysta“ (z powodu nowego wydania jego dzieł 
w „Nowej Bibliotece Uniwersalnej* nakładem Spółki 
wydawniczej polskiej), Na następne środy zapowie- 
dziano cały szereg pogadanek. 

— Kadencya sądów przysięgłych w tutejszym są- 
dzie krajowym karnym rozpoczyna się dnia 1 lutego. 
Lista sędziów przysięgłych na kadencyę lutową jest 
następująca: Przysięgli główni pp.: 1) Majewski Sta- 
nisław, 2) Dr Lustgarten Ludwik, 3) Kuhn Jan, 4) 
Rehman Stanisław, 5) Gteisler Jan, 6) Dr Baruch Ju- 
lian, 7) Dr Styczeń Wawrzyniec, 8) Haborka Jakób. 
9) Tomaszewski Władysław, 10) Dr Brzeziński Jó- 
zef 11) Dr Bandrows';ż Juliusz, 12) Wentzl Jan, 13) 
Dr Schneider Ludwik, 14) Grabowski Władysław, 
15) Breliński Józef, 16) Murczyński Józef, 17) Mi- 
roszowski Henryk, 18) Dr Markiewicz Władysław, 
19) Dr Jakubowski Faustyn, 20) Mikuszewski Wil 
helm, 21) Znamirowski Władysław, 22) Dr Moraw- 
ski Kazimierz, 23) Maszczyński Józef, 24) Zaremb- 
ski Teofil, 25) Fink Adam, 26) Przybyłowicz Józef, 
27) Kosiba Ferdynand, 28) Skórczewski Adolf, 29) 
Homolacs Edward, 30) Pryliński Tomasz, 31) Ła- 
siński Józef, 82) Dr Peiper Marek, 33) Dr Bossow- 
ski Aleksander, 34) Niemczewski Franciszek, 35) Dr 
Raczyński Tadeusz, 36) Wróbel Tomasz. Przysięgli 
zastępcy: 1) Łaszczyk Stanisław, 2) Zaremba Jan, 
3) Obrenstein Mojżesz Leib, 4) Werner Jerzy, 5) 
Hechter Henryk, 6) Pietrzykowski Jan, 7) Niedziel- 
ski Norbert Antoni, 8) Bielewicz Michał, 9) Weigel 
Karol. 

— Album weteranów. P. Ksawery Konopka we- 
zwany listem otwartym znacznej liczby obywateli, 
uprasza weteranów z roku 1830/1 o nadesłanie na 
jego ręce fotografij swoich, które zebrane będą w al- 
bum pamiątkowe i złożone w Muzenm narodowem. 

— Na pomnik ś. p. Artura Grottgera odbędzie 
się w poniedziałek dnia 12 lutego przedstawienie w te- 
atrze miejskim. Składać się ono będzie z części kon- 
certowej i cyklu żywych obrazów p. t. „Polonia*. 
Bilety sprzedaje kasa zamówień. 

— Zabawa cyklistów. Wczorajszy wełniany wie- 
czór*, urządzony przez członków klubu cyklistów, 
należał do nader ożywionych zabaw w bieżącym kar- 
nawale. Już to widocznie tradycyonalnemi są wesołe 
i swobodne zabawy w lokalu dawniej Towarzystwa 
muzycznego, mimo że lokal sam przedstawia pewne 
wady bądź to dla swej szczupłości, bądź też z po- 
wodu niezbyt dogodnego podziału. Wdzięczną salę 
przybraną gustownie wschodniemi makatami i ziele- 
nią, zdobiły nadto artystyczno dekoracyjne prace p. 
Tucha; powszechne uznanie wzbudzało zaś t. z. pan- 
neau, które p. Tuch wymalował umyślnie na ten 
wieczór. Licznie, gustownie zielenią ubrane bicykle i 
rowery, rozwieszone po ścianach, sprawiały miłe wra: 
żenie i nadawały odpowiednią cechę zabawie. Nowo- 
ścią było wystąpienie kilkunastu cyklistów w ich 
kremowych, galowych strojach; panie pojawiły się 
przeważnie w gustownych touletach wełnianych. U- 
dział osób przypominał najlepsze wieczory Towarzy- 
stwa muzycznego; w pierwszym kadrylu naliczyliśmy 
par 96, a ochocza i swobodna zabawa, urozmaicona 
skromnemi niespodziankami w kotylionie przeciągła 
się do godziny 7 rano. Wieczór ten może i powi- 
nien zachęcić naszych ruchliwych cyklistów do urzą- 
dzania podobnych zabaw na przyszłość. 

— Ogólne posiedzenie komitetu męskiego dla wie- 
czoru tańcującego na dochód „głodnych dzieci* i 
„Przytuliska* Brata Alberta odbędzie się w sali Ra- 
dy miejskiej we środę dnia 31 b. m. o godzinie 5 
po południu. 

— Mszę żałobną za duszę š. p. Antoniego Ha- 
wełki odprawi X. kan. Dr Spis, członek komitetu dla 
„głodnych dzieci* we czwartek o g. 9 rano w ka- 
plicy św. Antoniego w kościele N. M. Panny. Pod- 
czas mszy św. odśpiewają pp. amatorowie pod kie- 
runkiem p. Świerzyńskiego żałobne pieśni. 

— Obowiązki gospodyń na balu ogólno - akade- 
miekim przyjęły w dalszym ciągu panie: Barabaszo- 
wa, Domańska, Dzikowska, Gluzińska, Janowa Gótz- 


Okocimska, Kossakowa, Łazarska, Muczkowska, Mus- 
silowa, Pareńska, Raczyńska, Rettingerowa, Emanue- 
lowa Rosenblattowa, Slękowa, hr. Starzyńska, Stra- 
prof. 


szewska, hr. Szembekowa, Szymkiewiczowa , 
Trzebieka. 


Obowiązki gospodarzy przyjęli pp.: hr. Stanisław 
s | Badeni z Branice, Bałucki, Beringer, prof. Bossowski, 
Cyfrowicz, prokurator Doliński, prof. Domański, Dzi- 


kowski, Federowicz, prof. Gluziński, Alfred Halban, 


Jakubowski, Jaworski, Alfred John, prof. Jordan, Kle- 
,ezyński, Korczyński, dyr. Korotkiewicz, Kossak, Ko- 
tarbiński, Koy, Kroebl, del. Laskowski, prof. Lewi- 
cki, Mars, Milewski, Obaliński, Piekosiński, dyr. Pa- 
wlikowski, Ponikło, Redyk, Rettinger, prof. Rosen- 


blatt, Dr Emanuel Rosenblatt, dyr. Slęk, mec. Sty- 


czeń, Szalay, Dr Śliwiński, prof. hr. Tarnowski, Wa- 


lentowicz, pos. Weigel, prof. Zakrzewski, Żuławski, 


— Na bal ogólno - akademicki nadesłali: p. N. 
Bucewicz z Warszawy 100 złr., p. Slękowa 10 złr., 
X. rektor Chotkowski i X. Pelczar po 5 złr., za 


które imieniem komitetu dziękujemy. 
J. Batko, J. Droba, 


sekretarz. prezes. 


— Ill walne zgromadzenie członków Towarzy- 
odbyło się 
w niedzielę o godz. 3 popołudniu w sali Rady miej- 


stwa muzyki krakowskiej „Harmonia* 


skiej. W skład wydziału wybrani zostali pp.: 1) X. 


Bukowski Tomasz; 2) Dr. Bylicki Franciszek, profe- 
sor; 3) Bełdowski Władysław, przemysłowet; 4) 


Chmurski Roman, radca miejski; 5) X. Cent Wawrzy- 


niec; 6) Flechner Hugo, urzędnik kolei państw; 7) 
Fiszer Jan, kupiec; 8) Filiński Bolesław, nauczyciel; 
9) Gajewski Edmund, urzędnik mag.; 10) Grigar 
Ferdynand, kupiec; 11) Dr Jordan Henryk, profesor 


uniw; 12) Kroebel Franciszek, urzędnik dyr. Tow. 


wzaj. kred.; 138) Kowalski Zygmunt, naczelnik ra- 


chunkowy Kasy oszez.; 14) Ludwiński Jacek, zegar- 
mistrz; 15) Lazarewicz Tadeusz , urzędnik 'l'ow. u- 
bezpieczeń; 16) Markiewicz Antoni, szewc; 17) Ol- 
szewski Henryk, urzędnik kol. państw.; 18) Różycki 
Michał, urzędnik sądowy; 19) Ślaski Bronisław, aka- 
demik; 20) Steibelt Adolf, urzędnik Tow. ubezpie- 
czeń; 21) Szafrański Aleksander, przemysłowiec ; 22) 
Staszczyk Jan, urzędnik mag.; 23) Szurek Karol, 
radca sądu wyż.; 24) hr. Tyszkiewicz Janusz, urzę- 
dnik Tow. ubezpieczeń; 25) Wójcikiewicz Stanisław, 
przemysłowiec. 

Ukonstytuowanie się wydziału nastąpi we czwar- 
tek d. 1 lutego. 

Prócz tego zgromadzenie uczciło przez powstanie 


z miejsc pamięć ś. p. Antoniego Hawełki, który na 


rzecz Towarzystwa uczynił tak znaczny zapis w kwo- 
cie 5000 złr. Uchwalono także urządzić nabożeństwo 
żałobne za duszę hojnego fundatora. Wreszcie uchwa- 
lono wyrazić podziękowanie p. Juliuszowi Kossakowi, 
prezesowi Koła artystyczno-literackiego, za trudy po- 
niesione około umundurowania orkiestry. 

— Z „Ogniska“. W Stowarzyszeniu drukarzy i li- 


tografów „Ognisko* odbył się w niedziełę wieczór 


pamiątkowy. — Między produkcyami chórów, prowa- 
dzonych przez jednego z członków Stow. oraz solo- 
wym śpiewem dźwięcznego tenora, deklamowała mło- 
dziutka uczennica p. Konopki ze zrozumieniem i 
przejęciem „Koncert Jankiela* z „Pana Tadeusza* 
oraz na żądanie „Wiochnę* Lenartowicza. Słyszeli- 
śmy uscenizowany duet z operetki Moniuszki Cyga 


mie, a na zakończenie z prawdziwym humorem odda- 
ny obrazek ludowy p. t. Student na wędrówce. Wy- 


konawców nagradzali licznie zebrani członkowie i 


osoby zaproszone rzęsistymi oklaskami i zmuszali do 
powtarzania wielu ustępów. Nastrój wieczoru był bar- 


dzo uroczysty i poważny. 


— W „(Gwieździe,* Stowarzyszeniu młodzieży rę- 
kodzielniczej krak., odegrano w niedzielę przy prze- 
pełnionej sali dwie komedye jednoaktowe: Stryj przy- 


jechał hr. Koziebrodzkiego i Dzieci muzy Fr. Do- 
mnika. W pierwszej wyszczególniły się panna Bucz. 
i panna Fil., oraz pp. H. i K.; w drugiej grali z wiel- 


kim humorem pp. Gr. H., J. Ta. Również dobrze 


wywiązały się ze swego zadania panny M. i S. Po 


przedstawieniu rozpoczęła się zabawa tańcująca i ba- 


wiono się ochoczo do późnej nocy. 

— Walne zebranie Stowarzyszenia gastro alkoho- 
licznego odbędzie się we środę d. 31 b. m. o godz. 
3!/, po południu w sali posiedzeń Rady miejskiej. 
Na porządku dziennym jest między innemi sprawa 
podatku krajowego konsumcyjnego. 


— Plastyczne przedstawienie bitwy pod Custozzą 


w sali redutowej zwiedzali wczoraj pod kierowni 
ctwem dyrektorów i nauczycieli uczniowie szkół lu- 
dowych III, VIII i XI. 

— Turniej szachowy. Przypominamy miłośnikom 
gry szachowej, że ostatni termin zapisania się na tur- 
niej, mający się odbyć w krakowskim klubie szachi- 


stów, upływa z dniem 3 lutego b. r. Pragnący wziąć 


udział mogą się zgłosić do Wydziału klubu (kawiar: 
nia p. Kijaka, linia A—B) od godz. 5—7 popołu- 
dniu, gdzie zpajdą warunki i regulamin turnieju do 
przejrzenia. 


— Promocya. W uniwersytecie lwowskim uzyskał 


stopień doktora praw p. Witold Roman Sienkiewicz, 
rodem z Przemyśla. 

— 0 katedrę historyi powszechnej z językiem wy- 
kładowym ruskim na uniwersytecie lwowskim ma się 
ubiegać — jat się dowiaduje Małyczanin — hr. 
Wojciech Dzieduszycki. 

— Bal w pałacu Namiestnikowskim odbył się 
w niedzielę, a przybyło nań także dużo osób z ró- 
żnych stron kraju. W pierwszym salonie witał przy- 
bywających p. Namiestnik, a w sali, malowniczo ozdo- 
bionej klombami zieloności i bukietami kwiatów, ocze- 
kiwała gości hr. Badeniowa z córką. Na bal przy- 
byli XX. Arcybiskupi wszystkich trzech obrządków, 
X. Biskup Solecki, Marszałek krajowy ks. Sanguszko, 
wszyscy niemal posłowie sejmowi, przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych, członkowie Rady 
miejskiej, wiele osób z arystokracyi. Z Krakowa 
wzięli udział w balu: JE. prezydent Zborowski, ko- 
menderujący korpusu hr. Uexküll, p. delegat Laskow- 
ski, jenerał hr. Egmond-Geldern z małżonką, konsul 
niemiecki w Krakowie bar. Haxthausen. Do kadryla 
stanęło przeszło sto par. Tańcami kierował hr. Fry- 
deryk Skarbek. 

Dnia 4 lutego odbędzie się wielki bal u księcia 
Marszałka, na który rozesłano liczne zaproszenia po 
całym kraju. 

— Macierz Polska.“ W sobotę przed południem 
odbyło się w gmachu sejmowym doroczne walne zgro- 
madzenie obu Rad „Macierzy polskiej* pod przewo- 
dnictwem księcia Marszałka Sanguszki, jako kuratora 
tej instytucyi. Kapitał żelazny „Macierzy* wynosi 
obecnie 37.151 złr. 17 ct., a zawiaduje nim Wydział 
krajowy. Zadaniem „Macierzy* jest szerzenie oświaty 
narodowej w tych warstwach społeczeństwa, w któ- 
rych jej potrzeba okaże się najpilniejszą. W tym celu 
wydano r. z. 7 książeczek w 38.000 egzemplarzy. 
Ogółem wydała „Macierz* dotąd 61 książeczek, które 
rozchodzą się pomiędzy ludem. Prócz tego wydaje 
„Macierz* także publikacye peryodyczne. Najdawniej- 
szą z nich jest tygodnik dla ludu p. t.: Niedziela, 
który miał 1000 abonentów, przeważnie w sferach 


włościańskich. Drugiem wydawnictwem „Macierzy“ 
jest dwutygodnik p. t.: Gospodarz wiejski, a trze- 
ciem jest Kalendarz Macierzy Polskiej. 

— Dr Antoni Krokiewicz, lekarz powiatowy przy- 
dzielony dó biura sanitarnego w Namiestnictwie, mia- 
nowany został przez Wydział krajowy prosektorem 
szpitala powszechnego we Lwowie. 

— Teatr ludowy. Zarząd Towarzystwa „Teatru 
ludowego* zawiadamia, iż podejmuje akcyę celem za- 
łożenia i utrzymywania we własnym zarządzie „szko- 
ły dramatycznej*, której kierownictwo powierza p. 
Emilowi Deryngowi, b. dyrektorowi szkoły dramaty- 
cznej w Warszawie. 

— Odznaczenia. Z Poznania donoszą : Prezes Koła 
polskiego poseł książę Ferdynand Radziwiłł z Anto- 
nina otrzymał z okazyi urodzin cesarskich order czer- 
wonego orła II klasy z gwiazdą. — P. Władysław 
Łącki z Posadowa otrzymał tytuł hrabiowski. 

-— Ślub. W Warszawie w kościele św. Piotra i 
Pawła na Koszykach w sobotę wieczorem dnia 27 
b. m. pobłogosławił X. kanonik Władysław Seroczyń- 
ski związek małżeński pomiędzy p. Józefem Lipczyń- 
skim, Krakowianinem, a panną Jadwigą Górecką, 
córką Józefa i Emilii Góreckich, obywateli m. War- 
szawy i właścicieli piekarń parowych. Chór pod kie- 
runkiem p. Trojackiego odśspiewał „Veni Creator“ 
Freyera. Po ślubie rodzice panny młodej podejmo- 
wali liczne grono gości weselnych ucztą, podczas 
której nadeszło wiele depesz z życzeniami tak z Kra- 
kowa, jak i z innych stron. 

— „Nazywam się Ihering!“ Prawdziwe a za- 
bawne zdarzenie opowiada w seryi artykułów Aus 
meinem Leben znany krytyk muzyczny Edward Hans- 
lick z życia swego przyjaciela głośnego operatora 
Billrotha. Kiedy słynny Ihering, powołany na profe- 
sora prawa rzymskiego do Wiednia, składał „pierwsze* 
wizyty, przyszedł także do prof. Billrotha podczas 
ordynacyjnej godziny. „Jestem Ihering.“ — „Czem 
mogę służyć? — „Jestem Ihering.* — Pauza. — 
„Tak, ale co panu brakuje?“ — „Przecież już po- 
wiedziałem, że nazywam się Ihering* — zawołał ro- 
manista, odwrócił się i wyszedł oburzony. — Bill- 
roth, który potem żył w bliskich stosunkach z Ihe- 
ringiem, opowiadał często tę wesołą scenę ordyna- 
cyjną, dodając, że można być dobrym lekarzem, nie 
znając nazwisk najwybitniejszych jurystów. 

— Butelka Steinbergera. Wiadomo, że cesarz Wil- 
helm przesłał ks. Bismarckowi przed „pojednaniem* 
flaszkę wina steinbergskiego. Steinberg jest miejsco- 
wością, położoną na prawym brzegu Renu, między 
Bieberich a Riidesheim. Winnice te, wydające rocznie 
zaledwie 40—50 hektolitrów, zaliczają znawcy do 
rzędu tych, które rodzą najszlachetniejsze reńskie 
jagody. Niegdyś własność klasztorna, obecnie włą- 
czony jest Steinberg do kameralnych dóbr królew- 
skich. Najlepsze zbiory były podobno r. 1811 i 1842. 
Zaledwie kilka tuzinów butelek tej „cennej marki* 
znajduje się w królewskich piwnicach; jednę z nich 
otrzymał b. kanclerz „dla przyspieszenia rekonwale- 
scencyi po przebytej influenzy.* 

— Nekrologia. Marcin Bednarski, obywatel 
miasta Krakowa, przeżywszy lat 68, zmarł tu wczoraj. 

— Matylda Jachnerowa, wdowa po byłym ad- 
ministratorze dóbr hr. Potockich, przeżywszy lat 70, 
zmarła tu dzisiaj. 

— We Lwowie zmarła Józefa z Kempistych Ra- 
dziszewska, żona profesora uniwersytetu. Zmarła 
złożyła dowody miłości ojczyzny w r. 1863. Z pra- 
wdziwem poświęceniem pospieszyła wówczas do la- 
zaretu do Krzeszowic, gdzie z nadzwyczajną troskli- 
wością pielęgnowała rannych braci. Po powstaniu los 
rzucił $. p. Józefę do Belgii i tam w r. 1865 od- 
dała rękę prof. Bronisławowi Rad.iszewskiemu. 

— W Poznaniu zmarł Kazimierz Szuman, radca 
sprawiedliwości, jeden -z członków zasłużonej rodziny 
wielkopolskiej, 


Repertuar teatru miejskiego 
w krakowie. 


We środę 31 b. m.: Przechodzień, nokturn sce- 
niczny w 1 akcie Fr. Coppóe'go — Pomyłka, kome- 
dya w 1 akcie z francuskiego — Hypnotyzm, kro- 
tochwila w 1 akcie Al. hr. Fredry, syna — oraz 
Dzieciaki, obrazek sceniczny w 1 akcie Leopolda 
Świderskiego. 


— Dnia 29 stycznia przed południem deszcz, po- 
chmurno ; termometr od --2:5 spadł wieczorem na 
-+0'2 C. Barometr idzie w górę; o godz. 7-ej rano 
dnia 30 stycznia stan jego był 747:5 mm., termo- 
metru —0.6 ©. Wiatr zachodni. 


We środę dnia 31 stycznia: św. Albertonii - Lu- 
dwiki wdowy. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 30 stycznia. 
W braku jakiejkolwiek podniety, dzisiejszy targ 
na Kleparzu odbył się w usposobieniu spokojnem, 
a niewielkie obroty jakie miały miejsce, odby- 
wały się na podstawie cen zeszłotygodniowych. 
Płacono pszenicę białą 7:60 do 8:15 złr.; czer- 
woną 7:50 do 8*— złr.; żółtą 7:40 do 8— złr,; 
żyto 6:30 do 6'60 złr.; jęczmień browarny 6:50 do 
T:— złr.; na kaszę 530 do 5'65 złr.; owies 630 


Lwów 30 stycznia. (Ze Sejmu). Początek po- 
siedzenia o godz. 11 m. 20. 

W myśl wniosku Wydziału krajowego udzielono 
Radzie powiatowej w Kolbuszowej koncesyi na 
5 lat do pobierania opłat mytniczych na drodze 
powiatowej Kolbuszowa-Sokołów, a gminie w Mi- 
zuniu udzielono koncesyi do pobierania opłat my- 
tniczych od dwóch mostów na rzece Mizuńce 
w Mizuniu. 

P. Fruchtmann motywował wniosek swój 
o zmianę ustawy o zakładaniu i utrzymywaniu 
publicznych szkół ludowych w tym kierunku, iżby 
obowiązek prestacyjny miast i miasteczek był ści- 
śle określony. Wniosek ten przekazano komisyi 
szkolnej. 

P. Żardecki motywował swój wniosek w przed- 
miocie popierania krajowego przemysłu przędzal- 
nianego. Wnioskodawca żąda, aby Wydział kra- 


jowy poczynił studya przygotowawcze do utwo- 
rzenia w kraju przemysłu przędzalnianego i przy- 


sposobił dla niego odpowiednie siły techniczne i 
aby na ten cel wstawiono do budżetu 1500 złr. 


CZAS z Środy 31 Stycznia 1894. 3 


wozdawca zgodził się na to, poczem cały projekt | ków inwestycyjnych w kwocie 6,242.000 złr., tu-| W dalszym ciągu przesłuchiwano świadków. Pro- 
ustawy przyjęto z poprawką Weigla. dzeż na przeprowadzenie konwersyi długów w kwo- | kurator zażądał wdrożenia przeciwko 3 świadkom 

Nad petycyą członków gminy Kleparów o wy-|cie 2,922.685 złr. z doliczeniem kwoty 200.000 złr. | karno-sądowego śledztwa, z powodu sprzeczności 
dzielenie części terytoryum, w okręgu akcyzowym |na specyalną rezerwę i kwoty 635.315 złr. na po-|z poprzednio przez nich złożonemi zeznaniami. 
miasta Lwowa położonej, z gminy Kleparowa i|krycie dalszych z przeprowadzeniem inwestycyj i | Przeciwko przesłuchaniu pewnego policyanta za- 
wcielenie jej do miasta Lwowa, przeszedł Sejm | zrealizowaniem pożyczki połączonych wkładów if protestowali obrońcy i oskarżeni, ze względu, że 
do porządku dziennego. wydatków, t. j. razem kwoty dziesięciu mi-|działał rzekomo w porozumieniu z Mrvą. 

W myśl wniosku komisyi prawniczej uchwalono lionów złr., zaciągniętą ma być nowa pożyczka Praga 30 stycznia. Trzech oskarżonych w pro- 
udzielić rządowi opinię za przeniesieniem siedziby | w drodze emisyi 4°% obligacyj komunalnych m. cesie „Omladiny* zachorowało. W dalszym ciągu 
sądu powiatowego w Kosowie na terytoryum gmi-| Lwowa, spłacalna w 60-letnich ratach amortyza | procesu przesłuchiwano kilku świadków, którzy 
ny „Kosów Stary.“ cyjnych w drodze peryodycznych wylosowań prze składali zeznania co do okrzyków, wzniesionych 

Uchwalono dalej wyrazić rządowi opinię za u-| prowadzić się mających. w więzieniu, a zawierających w sobie znamiona > 
względnieniem petycyj gmin Ponikiew, Koziniee| Na razie emitowaną ma być pożyczka w kwo- zdrady głównej. Jeden ze świadków, odwołując | życzki. 

i Kaczyna o wyłączenie ich z okręgu sądu po-|cie 3,758.000 złr. na przeprowadzenie konwersyi zeznania, złożone w policyi, oświadcza, że w po- ERIE EZ ACE CZE 
wiatowego w Andrychowie, a przydzielenie do|długów, na utworzenie specyalnego funduszu re- licyi usiłowano go przekupić. Obrońcy starają się żę: 3 5 
okręgu miejsko-delegowanego sądu w Wadowi- zerwowego dla oprocentowania i na pokrycie dal- | ogłabić wartość zeznań handlarza węgli Kaisera Ud Administracyi „Czasu: 
cach, a za odmownem załatwieniem prośby gmi- szych z przeprowadzaniem iuwestycyj i zrealizo- | w sprawie owych okrzyków ze względu na to,że} Na fundusz wsparcia rekonwalescentek kliniki 
ny miasta Andrychowa. waniem pożyczki połączonych wkładów i wydat- Kaiser jest alkoholistą, czemu świadek energi f ginekologicznej imienia ś. p. prof. Dra Maury- 

Wreszcie uchwalono udzielić rządowi opinię, iż|ków. Emisya dalszych obligów komunalnych na- | cznie zaprzecza. Podczas przesłuchania tego świad- cego Madurowicza złożyli asystenci wydziału le- 
pożytecznem będzie dla mieszkańców gmin Świ- stępować będzie na podstawie specyalnych uchwał | ką powstaje burzliwa scena, wśród której oskar- karskiego 6 złr., jako pozostałość po zakupieniu 
niarsko, z, przysiołkiem Mała wieś i obszarem | Rady miejskiej w miarę przeprowadzania planu żony Wesely żąda napomnienia dla prokuratora, | wieńca na trumnę ś. p. prof. Madurowicza. 
dworskim Świniarsko , dalej gmin Gaj i Niszkowa inwestycyjnego. «oni. ,: lecz przewodniczący nie przychylił się do tego} Dla 90-letniej staruszki złożyła A. Smolarska 
z Szymanowicami, aby je wydzielono z okręgu| Projekt ustawy, zezwalającej na zaciągnięcie | żądania. z prośbą o modlitwę za duszę jej matki 2 złr. 
sądu pow. w Starym Sączu, a przyłączono do okrę- powyższej pożyczki, przedłożony zostanie Sejmowi Buda-Peszt 30 stycznia. Deputowani, któ | Na koszta powrotu dla Sybiraka złożyła I. G. 
gu sądu powiatowego miejsko-delegowanego w No-| na sesyi bieżącej. rzy wystąpili z partyi liberalnej, ukonstytuowali|1 złr. z wygrauej w fortankę w dniu 28 stycznia. 


wym Sączu. Rada miejska poleciła Magistratowi, aby po u-f -i ; bny klub. Prezydent go] DI ieruninłe edagoga W. K. złożono pod 
Petycyę gminy i obszaru dworskiego w Czy- | chwaleniu przez Sejm ustawy pożyczkowej, wniósł ipede | Tonka ody. asa s: fS ZĘ M r 2 ło 19 p 


żowicach o wyłączenie z okręgu sądowego i u-| do ministerstwa skarbu prośbę oi przedłożenie Radzie 4 N i K 
rzędu podatkowego w Sądowej Wiszni, a przy- państwa projektu ustawy, przyznającej pożyczce Sąsiad = sty ke prdkę dej © 0154 Pa ać > 
łączenie do okręgu sądu powiatowego i urzędu | 10-milionowej uwolnienie od podatku dochodowe- 3 A; a tous ai zła Rs eat ac, siny: 
podatkowego w Mościskach, przekazano Wydzia- go, od stempla kuponowego i wszelkich należy- Sei = ZATERGANO: TEANA zajęcie chłodnego sta- 
łowi krajowemu do bliższego zbadania , zasiągnię- | tości skarbowych, tudzież nadającej obligacyom ea ke waw projekta podatku wojskowego; 
cia opinii odnośnych władz rządowych i autono-| tej komunalnej pożyczki bezpieczeństwo pupilarne. nie można przecież opodatkowywać ślepych a 
micznych i przędłożenia sprawozdania na najbliż-| Wiedeń 30 stycznia. Ambasadorem niemie- eshi zi ch. Podatek od piwa wywołałby 
szej sesyi sejmowej. ckim w Wiedniu w miejsce ks. Reussa został ak Aob saa xi zet. w Bawaryi. Reforma finan- 
Petycyę p. Hermana Czecza o utworzenie no- mianowany dotychczasowy poseł w Monachium = a pok e 7 z: "jaa RR a na niepomy- 
wego sądu powiatowego w Cisnej, lub przeniesie- | br. Filip Eulenburg. Nowo mianowany ambasador mA pe s szoa atasa nienia O A AA 
nie siedziby sądu powiatowego z Baligrodu do przybędzie do Wiednia już z początkiem marca. wpe y a. y Ta rae p DRAPIE rógloi 
Cisnej, przekazano Wydziałowi krajowemu do Buda-Peszt 30 stycznia. Wielkie wrażenie pi ki oe jne Poduwiky zakończył 
wszechstronnego zbadania i przedłożenia odpowie |wywarł wynik wyborów do wydziału tutejszego| ) prawno wienia” doga: Projekt jest mą- 
dniego wniosku na przyszłej sesyi sejmowej. kasyna narodowego, gdyż nie zostali wybrani do- d oje ET kia eI ; ża aśka 
Petycyę kilka gmin powiatu sanockiego o umo- | tychczasowi członkowie, jak Koloman i Ludwik AŚ e he wa aństwa. (Oklaski). J 
rzenie zaległości konkurencyjnych, pozostałych od | Tisza, Juliusz Andrassy i inni, usposobieni przy- p ; 


do rozporządzenia Wydziału krajowego w poro- 
zumieniu z krajową komisyą przemysłową. Wnio- 
sek odesłano do komisyi przemysłowej. ; 

P. Okuniewski motywował wniosek swój 
w sprawie gimnazyów żeńskich. Wnioskodawca 
żąda, aby wezwano rząd, iżby tenże przystąpił 
w najbliższej przyszłości do założenia na razie 
przynajmniej jednego gimnazyum żeńskiego w kraju 
i aby przytem wziął pod rozwagę, czy nie Wi 
łoby się przekształcić jednej z istniejących sz 
wydziałowych żeńskich w ten sposób, aby pry 
wyższe klasy tej szkoły uzupełnić (z ewentualną 
zmianą planu naukowego) przedmiotami niższego 
gimnazyum, a do tych klas dodać 4 klasy wyż- 
sze, odpowiadające gimnazyum męzkiemu wyż- 
szemu. Wniosek odesłano do komisyi szkolnej. 

Petycyę przysiółka Brzoza ad Wrzawy (pow. 
tarnobrzeskiego) o zabezpieczenie gruntów od za- 
lewu, przekazano Wydziałowi krajowemu do zba- 
dania wspólnie z rządem, ewentualnie zaś do za- 
projektowania potrzebnych robót ochronnych i 
udzielenia zasiłków z krajowej i państwowej do- 
tacyi melioracyjnej. ; 

Petycyę gmin i obszarów dworskich nad gór- 
nym biegiem rzeki Biały położonych o przyśpie- 
szenie robót regulacyjnych na tej rzece między 
Jankową, Bobową i Siedliskami, przekazano Wy- 
działowi krajowemu do zbadania w porozumieniu 
z ministerstwem rolnictwa i do możliwego uwzglę- 
dnienia. 

Petycyę Franciszka Wrębskiego , gospodarza 
w Borzęcinie, o przełożenie szluzy w prawym 
wale rzeki Uszwiey, odstąpiono rządowi do zba- 
dania i możliwego uwzględnienia. 

Komisya gospodarstwa krajowego wnosi, aby 
petycyę gminy miasta Rohatyna o regulacyę 
środkowej sekcyi Gniłej Lipy, przekazano Wy- 
działowi krajowemu, z poleceniem rychłego prze- 
prowadzenia rokowań z ministerstwem rolnictwa 
i przedłożenia Sejmowi odnośnego projektu usta- 
wy na najbliższej sesyi. Przy tej sposobności wy- 
wiązała się dłuższa dyskusya nad wnioskiem Kle- 
mensa Dzieduszyckiego, aby Wydział krajowy 


Petersburg 30 stycznia, W ciągu wezoraj- 
szego popołudnia stan zdrowia cara polepszał się 
bez przerwy. 

Petersburg 30 stycznia. Wieczorny biule- 
tyn o zdrowiu cara stwierdza, że stan jego po- 
lepsza się ciągle. Ciepłota niższa, niż dnia po- 
przedniego, opzdła do 3810. Puls dobry; oddech 
swobodny ; kaszel lżejszy. 

Petersburg 30 stycznia. Wobec doniesień 
francuskich dzienników oświadczył minister skar- 
bu kategorycznie, że w roku 1894 nie zamierza 
ząciągnąć ani zagranicznej, ani wewnętrznej po- 


= = = 


NADESŁANE. ; 
(Artykuły w dzialo tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Zakład św. Józefa f 
dla osieroconych chłopców w Krakowie | 


ma zaszczyt zawiadomić Szan. interesowaną Pu- 
bliezność, że w wydanym Cenniku nasion na rok 
1894 w dziale kwiatowym na str. 3 zaszła pomyłka 
druku: że zamiast 100 gramów ma być 20 gra- 
mów — zamiast 20 gramów ma być porcya. 


objął projektem regulacyę dolnej części Lipy. | budowy drogi Sanok Przemyśl, odstąpiono Wydzia | jaźnie dla gabinetu Wekerlego. Wynik tych wy- Pi 7 RE boga a= esa (179 5-8) i 
Wskutek tego wniosku sprawozdanie komisyi | łowi krajowemu z poleceniem przychylnego jej bov pratas za znaczący symptom zachwiania systemu tj. przekazania poszczególnym państwom | Sree 4 
zwrócono napowrót komisyi do rozpatrzenia. załatwienia w porozumieniu z Namiestnietwem. „|się gabinetu. jo R PEEL Gi RoE R 3 
Petycyę gminy Wola Otałęzka (pow. PR GA petycyą gminy Wiśniowczyka A ludności — 5 Ta peon po RE i P Gi Yajptanizy | najlepszy z polskich kalendarzy z 
o wykończenie regulacyi potoku Brnika, o stą-|okolicznej o wybudowanie gościńca krajowego e resp. ; le (kt oer. r > z 
piono Wydziałowi krajowemu do uwzględnienia y sale na Wiśniowczyk do Dobropola, uchwa- Telegramy biura ko sp 1 Alinister skacbą a ję poż ocz ało Jozefa Czecha 
w projekci ieni łowań Wisły i Wi-|lono przejść d dku dzi 0. DET ij « lpo . 3 tle; i 
ałoki cie uzupełnienia obwałowań Wisły Wskutek ycd Ni + | UR uchwalo-| Wiedeń 30 stycznia. Wiener Ztg ogłasza: set: brat 2 Rp p a ara a I KALEN DA RZ KRAKOWSKI i 
Petycyę gmin Bielany, Łęki, Nowawieś, Kań-|no wezwać rząd, aby zarządził natychmiastową Cesarz nadał biskupowi z Lineu X. Doppelbaue- L Ogólna opinia jest przychylna reformie finan na rok Pański i 
czuga i Malec (pow. bialski) o wykończenie ka- | zupełną rekonstrukcyę mostka Nr 3 na gościńcu|rowi i marszałkowi Austryi górnej Achleuthnero- sów państwowych. Rządy uważają odrzucenie pro- A 65 Sp 29 
nału ulgi między Macochą a Sołą, odstąpiono |rządowym za miastem Pilznem. wi krzyż komandorski orderu Leopolda, oraz A ktua mozliwe. o śwalodewa jego było obo- 2; A 4 
rządowi z wezwaniem do rychłego udzielenia za:| Nad petycyą gmin Dobryniów, Stratyn miaste- mianował tytularnego biskupa Marcelicza, admi- Ę kabei sęką ” okosagiiegii państw Rzeszy. (rok wydawnictwa sześćdziesiąty trzeci). f 
erak; aate dotacyi melioracyjnej. czko i wieś z obszarem dworskim di key e di dray dyecezyi kotarskiej, biskupem dubrow- Jeżeli projekt będzie odrzucony, odpowiedzialność Egzemplarz mocno oprawny w tekturę E 
etycyę działu iatowego w Kolbuszowej |na wybudowanie nowei murowanej drogi między | nickim. S > z - 
o regulacyę teki Bou en Kopcie i Wil- Fa krajową a Taye rządową w Narajowie,| Wiener Ztg ogłasza: Cesarz zamianował pro- zuj i Baba Ee ię nano Cena 66 ct., z przesyłką poczt. s5 Ct. | 
cza Wola, przekazano Wydziałowi krajowemu do | uchwalono przejść do porządku dziennego. i fesora wydziału teologicznego w Krakowie, X. R R stancje de dlaście Dalas obrady toczą Między wielu artykułami zawiera: Życiorys j 
uwzględnienia przy rozdziale zapomóg powodzio-| Nad petycyą Mojżesza i Markusa Verschleisse- | Dra Stefana Pawliek lego, zwyczajnym profe- śle dzisżaj Tadeusza Kościuszki, z portretem. — Kościuszkę À 
wych z poleceniem wzięcia pod rozwagę sprawy |rów, dzierżawców myta, o wydanie im kauceyi|sorem filozofii na wydziale filozoficznym w tymże |3'9 J. 


w poezyi. — Kraków w r. 1794, — Nasze zdro- 
jowiska. — Wystawa Lwowska. — Dział informa- 
cyjny znakomity, w którym wielkiej ważności: 
0 podatkach i należytościach rządowych , wyczer- 
pująco napisany. Wykaz domów, ich właścicieli 

nowych ulic miastą Krakowa; Kalendarz ten 
znacznie powiększony został i obejmuje 


przeszło 400 stron druku in quarto. 
W handlach na prowincyi kosztuje 60 ct. 


Skład główny w Drukarni CZASU w Krakowie. 
Do nabycia w każdej księgarni i w niektórych handlach - 


Paryż 30 stycznia. Figaro ogłasza interwiew 
z Korneliuszem Herzem. Herz grozi nowemi re- 
welacyami, które skompromitują wielu francuskich 
polityków, w razie, gdyby do czwartku nie zo- 
stał zaniechany proces cywilny, wdrożony prze- 
ciw niemu przez spadkobierców barona Reinacha, 
oraz postępowanie, mające na celu wydanie go 
władzom francuskim. 


Piza 30 stycznia. Sprawca morderstw w ko 
szarach Humberta, żołnierz Magri, aresztowany zo- 
stał w pobliżu miasta. 

Massa 30 stycznia. Sąd wojenny rozpoczyna 
swą działalność we środę procesem przeciw ad- 
wokatowi Molinari, oskarżonemu o współudział 
w zbrodniczym związku i o podżeganie do wojny 
domowej. 

Belgrad 30 stycznia. Trybunał stanu wyzna- 
czył na dziś przedpołudniem ostatnie posiedzenie 
procesu gabinetu Avakumowicza w celu odczyta 
nia ukazu amnestyi. Oskarżonych ministrów dziś 
w południe król przyjmował na audyencyi, na któ- 
rej ministrowie złożyli podziękowanie za ułaska- 
wienie. W imieniu b. ministrów przemawiał 
Ribaracz. 

Prezydent gabinetu Simicz złożył wizyty wszyst 
kim obecnym tu reprezentantom mocarstw. 

Jenerał Gruicz złożył urząd kanclerza orderu. 


i odstąpienie od pozwu, uchwalono przejść do po- | uniwersytecie. : > 
rządku dziennego. ; Cesarz nadał adjuuktowi-inżynierowi przy dy- 
Petycyę gmin Dubowce i Wodniki o zapomogę | rekeyi dóbr państwowych we Lwowie, Antoniemu 
w celu naprawy drogi z Halicza do Maryampola, H olzmüllerowi, tytuł i charakter inżyniera bu- 
przekazano Wydziałowi krajowemu do zbadania | downictwa. 
i możliwego uwzględnienia. ~ Wiedeń 30 stycznia. Z powoda rocznicy 
Petycyę gminy i obszaru dworskiego w Żuko- | śmierci Arcyksięcia Rudolfa odbyły się tu nabo- 
wie i innych (pow. złoczowskiego) o uznanie dro- żeństwa żałobne w kościele Kapucynów i w ka: 
gi ze Złoczowa do Dunajowa za drogę krajową, | plicy zamkowej. Na trumnie Arcyksięcia złożono 
względnie subwencyonowanie tejże, jako drogi | liczne wieńce, a między innymi, wieniec od ce- 
powiatowej, przekazano Wydziałowi krajowemu do | sarza niemieckiego z napisem: In treuer Freund- 
możliwego załatwienia po porozumieniu się z od |schaft. Arcyksiężna Stefania była obecna na na- 
wołam o szialen pomisowym. mag bożeństwie żałobnem +w- kłasztorze Karmelitanek 
myśl wniosku komisyi petycyjnej uchwa- |w Meyerlling. 
lono: 1) przyjąć na A kady ROG utrzy- Wiedeń 30 stycznia. Deputacya 19 pułku 
mania nieletniej Małgorzaty Czaban „w kwocie | piechoty, którego właścicielem był niegdyś arcy 
Aya p 2) zad” rg: emy zob jui Buda- | książe Rudolf, oraz liczne stowarzyszenia wojskowe, 
noszącą się do amaya Eo odnitów, księzy zi Aoki o okoła iele Ka PAR 
Mie niej lęg: Gun gay sw wek ma wad w dżod oyeg 
o porządku dzien-| Wiedeń 30 stycznia. Najwyższa Rada sani- 
nego: } i í tarna na zapytanie w sprawie dopuszczania ko- 
Petycyę gminy miasta Kossowa w Sprawie po-|biet do ap Eapen i a stadyów medycznych 
ani AANT odstąpiono rządowi do zba. i praktyki lekarskiej, oświadczyła, że na razie 
W końcu odczytano wnioski Iskie. S ata potrzeby zasadniczego rozwiązy wania tej k we- 
y i poselskie. Str u- styi, jednakże w konkretnych wypadkach, aż do 


szkiewiez wnosi, aby znieść uchwał sejmow ili i izacyi kich stadyó 
z dnia 13 maja 1893 r. dotyczącą Ro eazia ko a. Re) eaten cipkę i 


systematycznej regulacyi Łęgu w powiecie niziań- 
skim i kolbuszowskim. 


Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie Wy- 


Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, 
iż przyjmuję do roboty 
suknie damskie i garderobę dla dzieci. 
Ręcząc za staranne wykonanie po cenach 
przystępnych, polecam się łaskawym względom. 
Marya Siemińska 
w Krakowie, ulica Sławkowska LZ 


A 
KAURSA TELEGRAFICZNĘ. 
Wiedeń 30 stycznia, 2 godz. 30 min. po południu. 


racyjnych. (Uchwalono). 
załatwieniu wniosku p. Franciszka Jędrzejo- 


Sey, : uniwersytecki j ię teraz dokonywa, należy Í| W jego miejsce zamianowany został kanclerzem | zèr. ct. złr, ot 

ustawy lasowej, (Uchwalono). lei niższego rzędu, a natemiast upoważnić Wydział | od ej w Łza ork samych anA iS Paa aijan. g $ papier opod.. | 98 10 Anglobank ..... 156 60 
załatwieniu petycyi gminy miasta Krakowa krajowy do wstawiania w preliminarz funduszu egzaminów, jakich się żąda od mężczyzn. Belgrad 30 stycznia. Trybunał stanu uchwa- g rh e n 917805 Unn a a 262 — 

wnosi komisya administracyjna (ref. A. Wodzicki) krajowego na cele popierania budowy kolei niż- Wiedeń 30 stycznia. Ogólne zgromadzenie|lił zawiesić dalsze postępowanie w procesie prze- |*3 2 48, se r: 20 a: fi 70 

> projekt ustawy, przyznającej gminie miasta Kra-|szego rzędu, w myśl ustawy krajowej z dnia 17 krawców, zwołane na wczoraj popołudniu, rozwią- | ciwko gabinetowi Avakumowicza, wskutek ukazu Akcye ban. xustr.-w. 1024 7 kol. Kar. Lud. |217 75 


kowa prawo pobierania opłat od publicznych wi- |lipca 1893 r., rocznej dotacyi w kwocie 300.000 | zane zostało wskutek burzliwych scen, które do- | amnestyi, wydanego przez króla. 


| cza n, kredytowe . |358 25 » n lwowsko- 

dowisk na rzecz funduszu ubogich miejscowych. | złr. przez lat 75, począwszy od r. 1894. prowadziły do bójki pomiędzy chrześciańsko so-| Zofia 30 stycz. Wezoraj toczył się w dalszym ho, i Cope n aie 125 45 czerniow. (263 25 
Opłaty są następujące: 1) Od balów, urządzanych] Franciszek J ędrze Jowiez wnosi ustanowienie cyalnymi a niezależnymi socyalistami. ciągu proces Iwanowa. Przed południem wypowie- = mz WER: e Ibethzl połudn. 110 12 
za opłatą wstępu w publicznych lub prywatnye . geometrów dla ewidencyi katastru gruntowego. Praga 30 stycznia. Na wczorajszem posiedze | dział prokurator plaidoyer, w którem podnosi, że ze- Í Marki ........| 61 32%] Nordbahn .... w 
lokalach po 10 złr.; uwolnione od opłaty są bale Okuniewski interpeluje „komisarza rządowe- niu Sejmu, przy dyskusyi nad petycyą w sprawie | znania oskarżonych i przesłuchania świadków po- | 4%, Renta węg. kor. | 95 08 | Staatsbahn . |; .|812 07 
na cele dobroczynne. 2) Od przedstawień teatral-|go o skrócenie liczby godzin Języka ruskiego | objęcia rolniczych zakładów naukowych Czech twierdzają akt oskarżenia; wykazują one, iż oskarżeni |4% » Złotaj117 20 u SOSÓW 1 40 


nych, z wyjątkiem urządzanych przez zarząd tea- 
tru miejskiego lub jego dzierżawcę, dalej od kon- 
certów, sztuk konnych, gimnastycznych, ogni sztu- 
cznych itp. po 5, 10 lub 20 złr. 3) Od menażeryj, 
panoram, kosmoram, ciemnie optycznych (camera 
obscura), figur woskowych i t. p. po 3, 6 lub 10 


w szkole przemysłowej w Kołomyi. ; w administracyę krajową, poseł Nitsche w imie- 
S kałkowski postawił wniosek o zmianę o-|niu Niemców wniósł, aby przy ukrajowieniu tych 
podatkowania kas oszczędności i Towarzystw. - | zakładów zabezpieczony został pokój narodowy. 
Koniec posiedzenia o g. 2 m. 40. Następne od- Praga 30 stycznia. Na wczorajszej rozprawie 
będzie się we czwartek o g. 11. : w procesie przeciw członkom „Omladiny“ wyklu- 
Lwów 30 stycznia. Wydział krajowy po za- czony został oskarżony Ciżek z posiedzeń sądo- 


zmierzalido przewrotu obeenych stosunków w Bułga- 
ryi. Prokurator stwierdza, że wszyscy oskarżeni 
zasłużyli na karę śmierci, wnosi jednak dla młod- 
szych karę więzienia do lat dziesięciu, a dla Luki 
Iwanowa karę śmierci, z tym dodatkiem, aby try- 


© n pm 5 
Losy prem węg.. .|149 50 | Akcye t niowe . |202 — 
Losy tureckie ...| 61 40 C= dka | i 

Usposobienie giełdy: słabsze. 

Berlin 30 stycznia 


Banknoty austr.. ,|162 95 
Krótki Wiedeń . . |162 80 


4% Listy likw. poi — 


l , Lwo ) si é BESH l s bunał polecił go łasce księcia. Bank gl gb | AFC kol. Kar. Lud| — — 
złr, tygodniowo, miesięczne zaś po 10, 20 lub siągnięcia opinii finansowej komisyi doradczej, wych na czas jednego tygodnia, za wyrazy, obra-| Zofia 30 stycznia. Luka Iwanow skazany zo- 54 a a a | 5 go UK p: - |218 62 
80 złr.. Wymierzając wysokość uiścić się mających | postanowił wypowiedzieć na 1 maja b, r. trzy |żające trybunał, wypowiedziane podezas wymie-|stał na piętnaście lat ciężkiego więzienia, Stojan | we „połs. mo Ruble .. ,|220 25 


opłat według postanowień ustępów 2 i 3 uwzglę- 
dnić należy sławę artystyczną występujących osób 
lub Tozmiary przedsiębiorstwa. 

eigel postawił poprawkę, aby bale na cele 


dobroczynne nie były uwalniane od opłat. Spra- 


pożyczki krajowe 4'/,-procentowe w sumie złr. niania świadków, którzy jeszcze mają być we- 
1,975,000. ; zwani. Przed wyprowadzeniem użył (iżek ró- 

Lwów 30 stycznia. Po trzechdniowej dysku- |wnież obrażających słów przeciwko trybunałowi. 
syi powzięła tutejsza Rada miejska wczoraj wie- | Prokurator zapowiada, że rozszerzy przeciw Ci- 
czór następującą uchwałę: Dla pokrycia wydat-|żekowi postępowanie karne w myśl paragrafu 487. 


Iwanow na trzy lata zwykłego więzienia bez 
utraty praw obywatelskich. 

Zofia 30 stycznia. Małżonka księcia Ferdy- 
nanda koburskiego powiła dziś rano szczęśliwie 
syna. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michał Chylińskt. 
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sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyj, 


CZAS z Środy 31 Stycznia 1894. 


He (287-2-2) 


-d 


Za duszę $. p. 


Wiadyst. Jedrzejowicza 


odprawiono zostaną 


Maze święte 
w kościele św. Barbary, 


we środę dnia 31 stycznia b. r. 
o godz. 9 zrana. 


REDY KOSEWO RCT DOGG AL NOO TE BEEE A AW 
KSIEGARNIA 


Gebethnera I $p.w Krakowie 


poleca: 


Alkar. Tragikomedya kurlandzka z cza- 
sów saskich r. 1727. Cena 50 ct. 
Chotkowski X. Prałat dz. Ksiega 
pamiątkowa wiecu katolie- 
kiego w krakowie, odbytego 
w dniach 4, 5 i 6 lipca 1893 r. 3 zir. 

Gabryelski Z. Czem filozofia jest 
a czem będzie. Cera A złr. 

Krechowiechi A. Starosta Zyę- 
wulski, powieść historyczna, Wy- 
danie Il., 2 tomy. Cena 2 złr. 60 c. 

Ożegalski J. Wspomnienia krwa- 
wych czasów z r. 1863. Cena 
I zir. 50 ct. 

Sejmiki polskie w Kazaniu od 
1655 do 1663 roku, napisał A. 
Cena 60 ct. 

Tomkiewicz St. Filozofia w Pol- 
sce w XV i XVE w., z wstępem 
obejmującym uwagi ogólne i podział 
historyi filozcfii. Cena A złr. 

Udziela Sew. Ustrój szkół ludo- 
wych w Poisce przy końcu 
XVIII i w początkach XIX 
wieku. Cena 20 ct. (296-1 3) 


Wauczyciel 


prywatny, z długoletnią praktyką — poszukuje 
posady do ucznia gimnazyal. na wieś. — Adres: 
J. HA. poste restante Kraków. (311-1-3) 


po żonaty, licząc: 
Organista, i”, uko 
czoną szkołą organistów w Tarnowie, mogący 
się wykazać chlubnemi świadectwami, poszukuje 
posady. — Adres: J. Wysocki w Okuli- 
cach, poczta Ujście solne. (312-1-2) 


Wysadki chmielowe. 


Najlepsze zateckie miejskie 
wysadki chmielowe, najlepsze 
zateckie okręgowe wysadki 
chmielowe (z doliny Goldbach) 
i najlepsze wysadki z Ausschau 
wysyłam za poręczeniem kiełkowania 
z najplenniejszych okolie, w starannie 


Na Wielki Post | 


największy wybór rozmaitych Kazań 
I rozmyślań o męce Pańskie 


poleca 
i do przejrzenia chętnie. posyła 


KSIEGARNIA KATOLICKA 
Dr Wład. Milkowskiego 


w Krakowie. (2762-6) 


ma a 
"Przeciw hemoroidom!! 


Najaowszym wynalazkiem Dr. Blocka 
jest JP. (2712-3-6) 


Hantell- Pessar 


środek mechanicznie działający. 
DOSTAĆ MOŻNA JEDYNIE 


w Drogueryi 


J. Hiamalca 


magistra farmacyi, 
Kraków, Szewska L. 5. 
Cena 2 złr. 50 z dokładnym opisem. 


Rządca ekonomiczny 


bardzo uzdolniony, w sile wieku, poszukuje po- 

sady od 1 kwietnia 1894 r. Może złożyć i kau- 

cyę. Adres: ©. 0. poste restante Gorlice. 
(150-3-3) 


«000006 060G©G666 
o W Zakładzie wychowawczym 7 


Ludomira - 
3 
© 


w Krakowie, ulica Siemiradzkiego 
L. 14, na dole, 
uczniowie szkół średnich 
znajdą staranne pomieszczenie 
i pómoc w naukach. (99-7-8) 

Adres: L. Glatman (Lu- 
domir) w Krakowie, ul. 
Siemiradzkiego L. 14. 


030060088586 
Fólgaski 


przewyborne, na sposób amerykański, nadzie- 

wane iadykami, kapłonamwi, k:czkami, panter- 

kami (forma rulady). Wędzone mogą wisieć cały 
rok. Sztuka kilowa 2 zła. 


PASZTET 


z gęsich watróbek, z drobiu i zwierzyny, wy- 
bormy. Puszki gliniane po zła. 1:50. Puszki 
lutowane z kluczykami po 85 et. i po 45 ct. 


BULION 


przewyborny z samego dr>biu dla chorych kilo 
10 zła., Nr. 00 z truflami zła. 7:50, Nr. I. taki 
sam bez trufli zła. 650. Nr. JI. wyborny zła. 5:50. 
Wyrób KMazimiery Matczyńskiej, sprze- 
daje Zarząd Dworu Łapszyn, Brzeżany. 


Rocznie za I zł, austr., 


wyjasnienia i informacye. 


Administyacya Usterr..ungar. Finanz-itundschau, której roczna prenumerata wynosi jednego zła., jest gotową do udzielania swym abonentom i czytelnikom 
w każdym kierunku wyjaśnień o wszelkich dotyczących transakcyach giełdowych i finansowych, szezególniej poradzić w ulokowaniu kapitałów. Te sumienne i wyczerpujące wyjaś- 


nienia udzielane będą stosownie do życzenia albo w korespondencyi od redakcyi lub listownie. 
podaje się w najdokładniejszy sposób, tak, ażeby zapytujący mógł sobie utworzyć swoje własne zdanie. Szczegółowe taryfy dla o 


Z zapytaniami nie jest tg połączony żaden przymus. 
po 


Wszelkie wyjaśnienie 


wiedzi na zapytania nie istnieją, Ten abonament 


za 1 zła. na rok, za któ y otrzymuje się obszerne i podmiotowe pismo wraz z zupełnym wykazem wylosowań, upoważnia w danym razie do zapytywania nas bez żadnych ko- 
sztów. Numer próbny tygodniowo wychodzącego pisma fachowego na żądanie darmo. 


Die Administration der ósterr.-ungar. Finanz-Rundschau, 


Wien, I., Graben Nr. 10 (Eingang Dorotheergasse 1). 


(45 19-) 


Największy Wybór 


LAMP 


wiedeńskich 
i zagranicznych 
po najprzystępniejszych 
cenach  (289-2-20) 
wskładzie lamp, porcelany 
i szkła p. f. 


W. BAZES, 


|| Kraków, Rynek gł. L. 35. 


> | A Daszki koronk. (abażury) 
45 ctm. śred. po 3 zła. 


Dia Juliusza Nłowackiego 


PIERWSZE WYDANIE KRYTYCZNE 
bra H. Biegeleisena, 
w 4ch tomach, z 4ma portretami poety i 4ma podobiznami 
autografów. 
Cena za 4 tomy & złr., w ozdobnej oryginalnej oprawie 6 złr. 


Nakład Księgarni Polskiej we Lwowie. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. (97-1-4) 


Verlag der m G. Cotta’schen Buchhandlung Nachfolger in Stuttgart. 


Mozins französisches Wörterbuch 


2 Bände (15060 Seiten). in einem Band gebunden 7 Mrk. 50 Pren, 

.  Mozins französisch-deutsches und deutsch-franzósisches klassisches Wörterbuch, neu bear- 
beitet von Professor Peschier, leistet sowobl für den Privatgebrauch als für die Benutzung 
zu Schulzwecken die besten Dienste und zeichnet sich durch grösste Vollständigkeit bei billig- 
stem Preis vortheilhaft aus. (294-1-) 

5% En den meisten Buchhandlungen vorrätig. ©*09 


Ekonom, 


familia, w sile wieku, obeznany w gospo- 
darstwie 17-letnią praktyką, który może 
się chlubnemi świadectwami wykazać, po- 
szukuje od 1 kwietnia lub 1 lipca posady. 


Kraków. 


Szlązak, żo- 
naty, z małą 


Oferty pod IL. N. W. posie restante 
(302 2-3) 


ZAKŁAD 
Artystyczno-FotogralicZny 


pod firmą 


JULIUSZA MIENA 


w Krakowie 
od dnia 1 lutego b. r. przenie- 
siony będzie do nowego lokalu 


przy ulicy Podwale |. 13 


EH. piętro od frontu. 


Z powodu budowy i urządzenia 
nowego Zakładu, przez parę ty- 
godni zdjęcia nie będą przyjmo- 
wane, wszelkie zaś interesa, jak 


Esencya łopianowa 


znakomity, środek NA POROST 

WEOSOW i brody, dostać można 

jedynie w aptece „pod złotym Sło- 
niem* w Krakowie, ul. Grodzka, 


E. Hellera 


(dawniej E. STOCKMARA). 
Cena flakonu 50 ct., większego I zła. 
JP. (151-6-) 


Hemoroidy 


leczą się radykalnie przez użycie Pigułek 
i Maści Dra Lebel w Paryżu. 45 lat 
powodzenia. — W Krakowie w aptekach 
PP. Wiszniewskiego, Redyka i E. Hellera; 
we Lwowie w aptekach PP. P. Mikolascha, 
Ruckera i Wiewitórskiego. (6-5-) 


Poszukuje się klucznicy 


w sile wieku, doświadczonej i obezna- 
nej dokładnie z wiejskiem gospolar- 


M) wyszukanym gatunku, po bardzo ta- (2706-23 24) Tylko prawdziwe szlachetne zamówienia obstalunków i przyj- stwem domowem. — Pensya 300 zła 
gf nich cenach. (309-1-10) k s s ie: m'wanie reprodukcyi wszelkiego : DEE, PTS S v 
Łaskawe zapytania przyjmuje amienie w opraw e: rodzaju, craz odbieranie f tografij, rocznie. — Zgłoszenia przyjmuje Za- 
A. L. Stein, handel chmielu GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY załatwiać będzie Kancel rya Za- rząd dóbr Okno, poczta Grzymałów. 

w Zateczu (Saaz) w Czechach. AGATY itp. kładu bez przerwy na I. piętize (95-6 6) 


ZIÓŁKA PIERSIOWE 


br. SEEBURGERA. 


Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
enym, mianowicie: uporczywym katarom, 


(27-3-7) 


yi pocztowej 


WYSYŁA 


żdej stac 


W-STYRYFE 


| CZESKA AJENCYA 
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej 
Nr. 26. (168-297-) 


p KLYTHI 


DLA PIELĘGNO- 
WANIA CERY 


od frontu od dnia 1 lutego w tym 
samym domu (ul. Podwale 
Nr. 13), jak zwykle od godz. 
9 rano do 6 wieczór. JP.(286-8 10) 
0 dniu zupełnego otwarcia 
Zakładu doniosą afisze. 


dniem 15 stycznia otwo- 

rzony został Magazyn 

sukien i okryć 

damskich w Krako- 
kowie przy ul. Krupniczej 
L. 17 na dole. Przyjmuje też 
do nauki kroju i szycia 


kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- UPI TT: RE "WL 
flegmieniu i £ p. : PISIL) Ma FELL LPUDER BĘ" ka À faj W "AE, (21168)  ME'Hapn*zh- 
Pakiet 20 et., za stempel i opako GERY stare i nowe sprzedaje najtaniej 165 6 ) TY 


wanie na prowincyę o 10 et. więcej. 


Do nabycia w avtece „pod złotą głową 
Leona Rosnera w Krakowie. 


u 


L. 165. 


Konkurs 


celem obsadzenia posady inży- 
niera młodszego (do dróg 
i mostów) przy Wydziale po- 
wiatowym w śćrakowie, 
z płacą stałą roczną 1000 złr. w. a., 
z dodatkiem ryczałtowym na objazdy 
rocznie 200 złr. w. a. i z prawem do 
emerytury. 

Posada ta będzie nadaną najpierw 
prowizorycznie na rok jeden, potem 
może być nadaną stale. 

Starający się mają 
a) przedstawić dotychczasowy prze- 

bieg swego życia, 

b) wykazać dokumentami: 

1) że ukończyli wyższe studya 
techniczne w oddziale inży- 
nieryi (dróg i mostów), 

2) że nie przekroczyli 30go roku 


(241-3-3) 


po zła. 4:25 albo zła. 3:65 


Skrzynkę próbną SZAMPANA w 2 gat. 
opłatnie do ka 


wW. fiimtze wPETTAU 


e e 
Obwieszczenie. 
420. —— (274-3-8) 
Gmina miasta Bochni, 
właścicielka kamieniołomów gipsowych 
i fabryki gipsu, ma zamiar te ZA” 
kłady wydzierżawić. PP. 
Refiektanci zechcą się zgłosić w ciągu 
dni- czternastu do Magistratu miasta 
Bochni, gdzie udzielone im zostaną 
wszelkie wyjaśnienia i okazane gipso- 
łomy. 


Bochnia, 20 stycznia 1894 r. 
Burmistrz: Dr. A. L. Serafiński. 


L. 


majgustowniejszy puder toaletowy, 
balowy i sałonowy. biały, różowy i żółty, 


chemicznie zbadany i polecony przez Dra J. J. Pohla, c. k. profesora 
w Wiedniu. 
Uznania z najlep. kół dośaczone do każdej paczki. 


GOTTLIEB TAUSSIG, 


20 ct. Rozsyłka za Główny skład w Wiedniu, I., Wollzeile 3. 
zaliczką lub za po- Mają do nabycia w Kdrakowie: A. Schnitz, E. Smidowicz, 
przedniem nadesłra- J. Zaplatalski, Bracia Bilewscy i Filip Eile; w Tarnowie: 
niem gatówki. M. Fleischer jun.; w Przemyślu: M. Bartischan, A. Spachnsr, 
(186-4-48) * i prawie wszystkie składy parfumeryj, towarów aptecz. i apteki. 


KONI A Czuba-Durozier & Co. 


Cena pudełka A złr. 


fabryka franc. koniaku 


> w Promontor. 
GŁÓWNA REPREZENTACYA 


Ruda 8 Blochmann w Wiedniu — Budapeszcie. 
BEŻ Wszędzie do nabycia. "4PBĘĘ (82-24-32) 


, , Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem polu, żadnomu 
z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fry 


d. Lengiela Balsam brzozowy 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą nam danego. Bal- 


EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4 


Sklep bukieciarski 


Stanisława Jezka 
w Krakowie, ulica Mikołajska 
i św. Krzyża, 
Filia zakładu ogrodniczego ogrodu 
Strzeleckiego, 
poleca codzień świeże goździki, róże itd., 
kwiaty wazonowe, bakiety i wieńce z kwia- 
tów świeżych i suszonych wedłag najnow- 


Ze względu na liczne naśla- 
dowania, należy zawsze żądać | [4 


Tinct. capsici comp. 
(PAIN-EXPELLER) 


Z „kotwicą“ i nie przyjmować 


wcale pudełek bez katwicy- dh 


Wychowawczynie, guwernantki, 


bony, nauczycielki gry na fortepianie, Austrya- 
czki, Polki, Paryżanki, Szwajcąrki i Angielki, 


szych wzorów, po cenach nader przystęp. | wykształcone w językach i muzyce, rysunkach, 
Przyjmuje się również wieńze z bile- | malarstwie, 
JP. (278.3.14) |J0%© poleca 
Mrs Emily Reisner, 


teraz w Wiedniu, l., Seilerstatte 19. 


tów do układania. 
Zamówienia na prowincyę uskuteczniają 
się odwrotrą pocztą, najstaran. opakowane. 


tudzież towarzyszki i panny poko- 
(148-3-3) 


Dla Mężczyzn. 


Najpiękniejszym wynalazkiem nowoczesnym jest 'uprzywilejow. „„gałwano- 
elektryczny aparat do własnego użytku, którego używa się zawsze 
z najlepszym skutkiem w osłabieniu mę»kiem. Przez lekarzy we wszyst- 
kich państwach bardzo gorąco polecany. System prof. Wolty. Naj- 
mniejszy aparat. Można go łatwo mieć w kieszeni. Użycie bard«o proste 


i życia, sam brzozowy Dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny ces. rosyjskiego ministeryum, a prof. Dr. med. Raspi, bez szkody. Przez rząd zbadany. ©pis aparatu darmo, w zalepionej ko- 

j 3) że dobrze władają językiem prokurator uniwersytetu w Wiedniu i po . Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten percie za nadesłaniem marki 10 cent. przez firmę J. Augenfeld, Elektro- 

7 ski uzyskuje się zapomocą postepowania chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu wła: tschniker u. k. k. Privilegium Inhaber, Wien, I, Schalerstrasse 18. (51-42 ) 

A polskim. m usuwania par rka, kj maalaa aroa jenny roage nowy, PA się młodzieńczą świe- 

b AC . siy ością, niemniej teź gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i zaczerwienienia, wygładza zmar- 

| Podania mają wnieść do Prezydyum zo a dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, bist i ożywiony koloryt. Cena mienen brzo- 

p najpózniej dnia 34 marca zowego ztr. 1-*5© za dzbanuszek. 

| 1394 r. mę M kiprocpo opa REER braco WoRC zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal i 

| wę TR penoy ie CH A OPO-CRÉME słoik 60 ct. i Dr. LENGIELA MYDŁA BENZOE SoN Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów miejsco- 

raków, dnia 15 stycznia 1894 r. ktora DO nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we LWOWIE u Z. Ruckera, w KRAKOWIE u Wi- wych: „Ogłoszenie o zbiorowej nauce pry- 

> ora Redyka aptek., w J šoli i t. tek. E i s h a 
Prezes: Adlera, w BIELSKU a Alfr; Blumenthala | w droguery A. Fass. aptek., w TARNOWIE u Maurycego glwatnej Ludwika Szwejgiera w Krakowie, ulica 

A. Milieski. a O O O ECCE Gołębia L. 4, I. piętro (oficyna).* 
Czeionkami Drukarni „Czasu.“ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządea Drukarni Józef Łakociński. 


